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PLANOWOŚĆ  
W P0LIT CE ROLNEJ.

Rolnictwo, jako najw iększa gałąź 
gospodarstwa narodowego, wymaga 
dla swego rozwoju  systematycznego i 
skutecznego oddziaływania polityki 
rolnej. Po lrzebne tu są lakie metody 
i środki, jak ie  ipotrafią wywołać od
pow iedn i efekt, który, jako taki m o
że być spruwidzianym, czy i o .ile sto 
isowane metody i środki są racjonalne

Do środków bezpośrednio oddzia
ływujących na gospodarstwa rolne 
na Jeży / o r g a n i z o w a n a  s i e <f 
a g r w n o  m ó w 7 i i n s t r u k t o 
r ó w r o 1 n v c Ji których naczelnem 
zadaniem jest podnoszenie kultury 
'gospodarczej wsi za pomocą k rzew ie 
nia wiedzy i techniki rulniczej. Śro
dek ten jest już, nawet na terenie YY’ i- 
leńszcz\znv i sąsiednich połaci kra 
ju, m am y względnie dawno: począ
tek jego sięga lat przedwojennych. 
Jednak nadzwyczaj mozolna i źle op 
lacana praca tych. bardzo rzadko r o 
zmieszczonych w terenie, jednóśh-r,, 
•w stosunku do olbr/smiej ilości g o 
spodarstw daje e f e k t  m a t  y.

N iewątp liw ie , jedną z g łównych 
przycz i n jest niepomyślna .sytuacja 
gospodarcza wsi. W skazów k i i 
porada agronomów7, aczk(,-*wiek się 
gają do uszu gospodarzy, to 
jednak, brak ^rodków w obrębie go 
spodarstw uniemożliw ia ich zastos >- 
wanie. W ' konsekwencji tego tylko 
nieliczni, zamożniejsi i bardziej r\ 
zskow ni gospodarze mają możność 
praktycznego zastosowania udzi.eJo 
nvcb przez agronom ów wskazówek, 
rOs/tfl —  olbrzym ia większość gospo 
darzy —  z usług agronom ów s k o 
r z y  s t a t n . e m o

Sie w lem jednak lęźy  sedno spra 
wy bwęstja  mniejszego, czy w ięk 
szego oddzia ływapia  agronom ów i in 
struktorów ro lnych  na gospodarstwa 

'rolne, może być w poszczególnych 
wypadkach różnie oceniana. \a to  
miast nie ulega wątp liwości fakt, że 
dotychczasowe nastawienie pracy t  
gronom ów, iak również i szeregu o r  
ganizacyj rolniczych, idzie w kierun 
ku z w i ę k s z a n i a  p r o d u k c j i  
P raw ie  zupełnie nie zwraca sic uwagi 
na cały cyk l działalności gospodar 
c/ej, w którego orbitę w chodzi o  wic 
le ważniejsza, bo decydująca o  pro- 
wadzeniu produkcji, akc ja w7 y m i a 
n y w y t w o r z o n y c h  d ó b r .  
M imowol* odnosi się wrażenie, że ani 
organ izac je  rolnicze, ani agronomow, 
ani też wre-szcic samych rolników 
mc obchodzi dalszy los owoców7 ich 
pracy poza najb liższym m ie jscowym  
ts nkiem.

Rolnictwo nasze ogólnie biorąc w 
potrzebach i wwmaganiach rynków  
niet\lko zagranicznych lecz i k ra jo 
wych nie jest zorjentow ane. Tem  h  l 
ko można w-ytłomaczyć fakt że rzuca 
nv na rynek produkt k ra jow y  p o d  
w z g  1 ę d e m s w e j  j a k o ś c i  
u s t ę p u j e  z n a c z n i e  p r o d u 
k t o w i  k r a j ó w  z a g r a n i c / -  
n y c h, gdzie rolnictwo ma inne na
stawienie produkcji: nie tyle na ilość 
ile na jakość produktu

Jedną z zasadniczych przyczyn 
n iepowodzenia naszego eksportu mię 
snego na rynkach zagranicznych, 
przedewszystkiem na rynku angiels 
kim. jest wielka, niespotykana nż-p- 
'dzie r ó ż n o r o d n o ś ć  t o w a r u, 
pochodzącego z PolsKi. Stwierdza to 
delegacja Polskiego Związku Bcko- 
noyyego, która w drugiej po łow ie  m i  
ja r. b bawiąc w Lond\nie miała mo 
v/ność omów7ienia z importerami an
gielskimi szeregu kwesty j s tandary
zacy jnych  oraz obadania przyczyn, 
dla k lórych "o lsk ie  bekony i szynki 
notowane są na rynku angielskim 
p r a w i e  n a j n i ż e j ,  w porówna 
mu z tenu .sann mi produktami inne
go pochodzenia.

Rożnorodność produktu jiochod ą 
cego z. Polski jest spowodował na r  ó ż 
n o r o d n o ś c i ą t y p ó w  t r z 
d y c h 1 e w  n e j, dostarczającej su
row iec na polskie bekony Skutkiem 
tego. detabsta angielski, kupujący po 
szczególne parije  polskich bekonów  
nic jest w stanie określić gcóry w n  
jem nego ■stosunku procentowego czę
ści droższych do ta.iszi en W  rezul 
lac ie  kalkuluje cenę niższą, według 
reny  gorszej części bekonu. Pozatern 
bekony polskie odznaczają się r ó ż  
h o r o d n o ś c i ą k s z t a ł t ó w  i 
r o z ni i a r ó w, które to cech '7 w.o- 
bi>c odpowiedniego w yrob ien ia■ gustu 
i przyzwycza jen ia  konsumentów an
gielskich. na kształtowanie się cen ró 
wnież w p ł\w a jn ujemnie. Dla p rzy 

kładu zacytujemy, według ..Przeglą
du Mięsnego1' z dn. 15 lipca 1935 r.. 
kilka liczb, charaktery/.ujących k s z l i ł  
tewanie  się przeciętnych cen różnycii 
bi-konów nu giełdzie londyńskiej (za 
50.8 kg w s l i l j :

B E K O N Y
2 3 . V I  
1933

30.  V I  
1933

7 V I I  
1933

A n g i e l s k i ......................... e 7 90 88

I r l a n d z k i  . . . . 81 . 5 84 87

D u ń s k i  . . . . 68.5 70 74

S z w e d z k i  . . . 63.5 64 67

H o l e n d e r s k i  . . . . 61 63 64

E s t o ń s k i ............................... 63 63 63

Ł o t e w s k i ......................... — 61 6 2

L i t e w s k i ............................... 59,5 60 61

P o l s k i ............................... 57.5 58,5 58,5

K a n a d y j s k i .  . . . . 57 56 57

Pod  proteKtoretem  P. M arste łas, Józefa P iłsu d sk ie g o

IM Targi Północne i W  ;stLniarska w Wiinie
26.VIII. 1933 10.IX

DZIAŁY GŁÓWNE: PRZEMYSŁ -  HANDEL I RZEMIOSŁA —  ROLNICTWO —  LNIARSTWO I RYBACTWO
W y sta w c y  korzystają ze znacznych udogodn ień  ko le jow o  transportow ych.

C e n y  s t o i s k  2 n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygotow ań .u  m asow e w ycieczk i z całej Poleki i zagranicy.

UWAGA! Zamówienia na stoiska w pawiljonie g.ownyin i na terenach otwartych przyjmowane będą tylko do 5 sierpn a
D Y R E K C J A  T A R G Ó W
W iln o ,  O g ró d  B e rn a rd y ń s k i,  te l. 11-06
B i u r o  c z y n n e  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  ś w i ą t  
d l a  i n t e r e s a n t ,  o d  11 d o  13 i o d  17 d o  19

Massol.ni ministrem wojnv

Minister 3eck w Wilnie.
W c * b i « j  rano przybył tło W i l i i*  im ni jęty na dłuższe i konferencji przez p, 
*tcr spraw zagranicznych p. J (xu i ż im  IMlsiiitskicgo. ; uJziita< h
Iteck. Okuto p t iM Ą ia  min. Heck u- 'przcdwii czio-rnyrh min. Stceji |;(iivi'V 
tlał się d.o PiKiiiszek. gdzie hył przy h7ił do W i!fiu.

Jak w idz im y ceny nolskich bek r  
iiów na rynku angielskim kształtują 
się burd/o nisko; ustępują nawet zna
cznie cenom towaru innych krajów  
cdisport ujących.

Kształtowanie sic c£n tego wmż 
nego produktu ekspeirtow ego nasze
go rolnictwa, (kiść wymowmie świad
czy jak doniosłe znaczenie odegrywa 
j a k o ś  ć p r o d u k t u. Podobnież 
przedstawia się sprawa i z inriemi 
prodiikta mi.

Jeżeli jeszcze w pierwszych latach 
powojennych na rynku Zagranic r  
li. iii można było zaobs/Cwować og >1 
ny brak produklów7, kwestja ich ja
kości w konkurencji handlow.ej i r e  
b.\la zagadnieniem dominu iącem. T  .- 
taz nic :nnego, jak tylko jakość pro
duktu eksportowego, ,zw7łas/.cza na 
rynku angielskim, może .ulatwićgkon 
kurencję z towarem  znacznie lepszej 
jakości niż wysy łany z Polski. R y- 
n (- k z a g r a n i c z n y  w y m a g a  
t o w a r u  d o b r e g o  i t a n i e g o ,  
n i e  t y l k o ,  t a ń s z e g o .

T e  wymagania  rynku zagranic/, 
nego muszą znaleźć swój oddźwięk 
wśród sfer zainteresow7anveli. P ow in 
ny być przedsięwzięte wszelkie kroki 
w kierunku polepszenia jakości pro 
dukcji rolnej. D o t y c h c z a s o w e  
i l o ś c i o w e  11 a s t a w  i e 1 1 1 e p r u 
d u k c j i, p o w i n n o  s i ę  z m i e 
n i ć  n a j a k o ś c i o w e .  Z punktu 
wodzenia interesu gospodarstwa na
rodowego  metody i środki, dotvchcz ‘i 
sowego oddzia ływania na ,jos"odarst 
w o rolne powinny ulec rewizji. Wie- 
lo lelnie doświadczenie uipow7ażnia do 
tego w całej pełni. Akcja  oddziały w a 
Hia na go.sjMidarstwa rolne za nomu 
er, sieci agronomów7 i instruktorów 
rolnych, powinna wyjść "  o z a r f  
ni y c h a r a k t e r u  i b e z p 1 a n o 
w o ś c . i .  Okre« pamiwania bezpla 
now7ości i szeregu zyviązanvch z tem 
nu tod w obecnych warunkach ko i 
iunkturalno gospodarczych nale'-y 
myażać za skońi zony.

Całej tej akcji powinien być na 
ciany, w oparciu o  znajomość istot 
ny ch notrzeb r> nku s k o  o r d v n o- 
w :i n y  p 1 a n d z i a ł a n i a ,  zmierza 
js»c< do osiągnięcia inneuo niż doty
chczas efektu —  jakości produktu. 
N ie leży w ramach tematu ninieiszeg > 
artykułu .przedstawić organizacyjną 
całość zm ienionej akcji oddzia ływa
nia na gospodarstwa rolne. W ys ta r 
czy tylko podkreślić że w inny w niej 
dom inować dwie naczelne zasady 
o d d z i a ł y w  a n i a t e c Ji n i c z- 
n e g o  i e k o n o m i c z n e g o. Przy 
tem zasada technicznego nddziałyyya- 
Tiia powinna być wykładnik iem  od 
d/iaływan.ia ekonomicznego. Akcja 
Itchnicznego oddziaływania powinna 
być całkow icie  przerzucona na teren, 
je j organem w ykonawczym  jest isn ć 
a uroń o ni ów i instruktorów rolnych. 
Akcja zaś ekonomicznego oddziały 
w ania pow mna ześroakować się na 
terenie organizacji rolniczy ch, o cha 
rakterze centralnym, jak np. izby ro! 
nicze. W  związku z tem dotychczaso 
w'- charakter yyyłącznie technicznego 
nastawienia organizac '-5 rolniczych 
musiałby ustąpić n a s t a w i e n i u  
e k o n o m i c /. n e ni u, ujmiiincemu 
zagadnienia: o r g a n i z a c j i  z b y 
tu,  s t a n d a r y z a c j i ,  c e l u  e, 
t a r y f o  w7 e. p o d a t k o w e  i sze
reg innych temu podobnych, które do 
rvchczas w  tych organizacjach nie by 
lv wouóle uwzględniane. Oruanem 
wykonaw czym  tej akcji powinien b,7ć 
personel wykształcony ekonomiczn e,

Łącznic z p lanowem nasłąwie-

- r o m w e l l o w s k a  p o s t a ć .
A n g ie ls k i  a r t y k u ł  o M a r s z a łk u  P i ł s u d s k im

L O N D Y N . (Pul.j Z im u j  p u ii lie y -  
sta  a n g ie ls k i  G e m  ges  S lo c o m b c . re  
d a k t o r  . E v e n i i ig  S la n d a r t " ,  ociliy  

sztf n ie d a w n o  p o d r ś ż  p o  ś r o d k o w e j  i 
w s c h o d n ie j  L h u o p ie , z a m ie s z c z a  d z iś  
a r t y k u ł  p . t.: . .S a m o tn ik , k tó ry  t r z y 
m a  w  r ę k a c h  k lu c z e  d o  p o k o ju  lu b  
W o jn y  w  E u ro p ie ^ ,  p o ś w ię h o n y  o so  

bse A ta r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o .
A u t o r  a r t y k u łu  s tw ie rd z a ,  że  o  

b e e n a  g e n e r a c ja  P o ls k i  r ó ż n i  s ię  b a r 
d z o  s w ą  m e n ta ln o ś c ią  i p o g lą d a m i  od  
d a w n ie js z e g o  s p c le c z e ń stw -a  p o ls k ie  

go , k tó re  w  p ie r w s z y m  o k re s ie  p r z y 
w r ó c e n ia  n ie p o d le g ło ś c i  t r a c i ło  cza s  

n a  s p o r y . ,d o p ó k i  ci u m w c llo w  s k a  po  
s ta ć  P i łs u d s k ie g o  n ie  w s t ą p i ła  o s t 
r y m  k r o k ie m  d o  S e jm u  i n ie  p r z e r w a  

ła  tyeh  s n o ró w . O b e c n a  g e n e r a c ja  jest 
'z d y s c y p l in o w a n a ,  p o s łu s z n a  i p rz y  
g o t o w a n a  d o  p o k o ju  lu b  w o jn y  p rz e z  
'in / lezącego  M a r s z a łk a .

YV r ę k u  te g o  s a m o tn ik a  le ż ą  s za  u 
'sc p o k o ju  e u r o p e js k ie g o .  N ie m a  w 

•tein ż a d n e j  p r z e s a d y . P r z y s z ło ś ć  p r a  
■starej z ie m i p o ls k ie j  —  P o m o r z e  za.j- 
'm u je  p o w s z e c h n ą  u w a g ę .  Z d a n ie m  
S lo e o m b c ‘a  —  g d y b y  z p o w o d u  te j  
d z ie tn ie y  m ia ła  w7y b u c h n ą ć  w o jn a ,  o  
z n a c z a ło b y  to p o w o ła n ie  ju k '  b i-oń  c a 
łe j  K u is ip y . R o z u m ie  to P i łs u d s k i  i 
r o z b u d o w u je  sy s te m  oh eśm y  p a ń s tw a .

fś io e o m b e  o m a w ia  tu  o d iu ręże iiie  p o ł-  
s k o -so  viecki< i u w a ż a ,  że o b e c n a  je g o  
f a z a  w y w o ła ła  in s t ru k c je  H it le r a  d o  
<.;łd;-:ia!ćyv s z t u r m o w y c h , s b y  z a c lio -  
i la ly 7 o z u iu ż  g r a n ic y  p o ls k ie j  j a k  n a j 
w ię k s z ą  o s t ro ż n o ś ć  i n ie  p i / w o k o w  i 
ły  ż a d n y c h  in c y d e n tó w . D a ls z y m  sku  

tfciem b y ły  r o z m o w y ,  p r o w a d z o n e  w 
U ei-H n iu  i W  a r s z a w ie  p o m ię d z y  p r z e d  
« ia w ie i «  (a in i r z ą d u  p o ls k ie g o  i n ie  

n i/eck iego . e ra?  w izy*ia, g d a ń s k ic h  hi- 
!h 'ro v . ców  w W a s -sz iu c ie .

.-sle g d y  tę p o je d n a w c z e  s p ó iŁ a -  

a ta  o d b y w a ły  > ię  w  W a r s z a w ie ,  d a łe -  
k e w id / ą e a  d y p io m a c ja  ih t.snrtsk iego  
n ie  p i  ń ż n o w a ła .  W  jL o n d y n i 1 p rz e d -  

s ła w ie ie ł  P o ły k i p o d p is a ł  n ie d a w n o  
p a k t  p r z v ia ź n i  ze  Zw ią z k ie m  żifln b e  

i m  i in n e iu i s ą s ia f in ią c c ’' ' '  z n im  
p  iiE.stw a m i, eo  z n o w u  w  pew o;, m  s to p  
( I n  g w a r a n lu j i  g r a n ic e  P o ls k i  n a  

w s c h o d z ie ,  p ó łn o c y  i p o łu d n io w o  
w s c h o d z ie .

N ie m c y  są  o b e e n u  d y p lo m a t y c z 
n ie  iz o lo w a n e ,  z w y ją t k ie m  f ik c y jn e j  
o b r o n y ,  j a k ą  s t w a r z a  im  p a k t  i z t c  

‘rc c h . m ająyy - s t a n o w ić  —  z d a n ie m  a  
u to ra  arty7k u łu  — - p a p ie r o w y  p a ra s o l  
p o d  k tó ry m  F r a n c ja ,  N ie m c y  W  ło  
chy i A n g l ja  m o g ą  s ię  c h ro n ić , g d y  

ś w ie c i  s ło ń c e , a le  k t ó r y  d o je  m a to  k o  
czyśc i w cz a s ie  b u rzy .

w m m am m m m m m am m am m m m m m m m

p . * ^ S t a n i s l a w . i ,
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X :i-uc,zyioLeKslw-t> z Kujnw udiuidowało 11- 
Jłlicę pa-mitjtkowu ku czci ś. p. S/t. P r z y b y 
szewskiego. Tifblócp winurowttno aia bu

dyuku szkolnym w rodzimie j w « i  w je,lik jego 
pitsnrza Lo j^w ic .  gdzie ojciec St. P rzybyszów 
nikłego b y ł  iiaiH-zyojeloin.

Skutki spekulacji giełdowej w Ameryce.
I‘A lt\/, (P a t f Prasa francuska pośw.i;- 

ca obecnie największą uwagę sytuacj; gu- 
spnuarczej i finansowej Stanów Zjędnoczo-

niem akcji oddziaływania na "osrnr 
diarstwa rolne, w7edług pow-yższych zu 
sad, metody ,i środki le j akcji maią za- 
pewmioną podstawę do racjonalneg.) 
zastosowania. T y lk o  od p lanowo zor
ganizowanej akcji polityki rolnej, w 
kierunku oddziaływania na gospod o 
siwa rolne, za pomocą racjonalnie za
stosowanych metod i środków, m o
żemy się spodziewać odpowiedniego 
efektu w gospodarczym rozw-oju n i 
szego rolnictwa

ln ż . S . S Y iim n o w irz .

nych, nazywając politykę prezydenta RuOSc 
vclta „wojna krzyżowi|*- Spekulacja spowu 
tlowa/a na WaHst-rcet straty, przekraczającą 
75 mnjarulów franków. Agenci g (Wóuwi i ina 
klerzy przez 24 goda obljczali dokonane 
lranzakcje. Około 10 mUjonów szfuk papie
rów  w artośe/ow ych zmieniło swoich w łaśc- 
cjeli". Są to liczby rekordowe przewyższają 
ee s/ynny kraeh giełdowy w  Ameryee z dn 
30 paźdz;-ernika 1929 r. Jak trudno dopro
wadzi*: liezbe obrotów towarowych Stanów 
Zjednoczonych do poziomu z roku 1929. dh- 
wodzi fakt, że rząd amerykański uważa za 
konjeezne podniesien/e płac pracowniczych 
w Stanach Zjednoczonych w stosukn do  
dzisjejszego poz,omu o 29 mtljardów dola  
rów  i twierdz,, że o /le zwyżka płac n/e na
stąpi, w najbliższym czasje ceny towarów bę 
dą mu.siii/y znów ulec poważnemu spadko
wi.

— <i(}«—

Urlop Premjera Jędrzeje- 
wtezs.

YY YRSZAYY (Pat). Prezes Radv 
Ministrów- Janusz Jędrzei( wicz udał 
sió7 dziś na dhtżs/\ urloii. któr\ sjDę 
dzi w kraju. YY' ciągu najbliższY-eli dui 
]i. prenijera zu stępować będzie m ini
ster spraw wewnętrznych Bronisław 
Pieracki,

M!n. Szumiakowski u prezy
denta Portugali.

L IZ B O N  Y.. (Pat),. Poseł polski p, nr. 
nister Szumlakowski z ioży ł wczoraj 
na Ui"oc?.\stej audjeiicji u prezydenta 
t.arbony s\,e Jisty uwierzytelniajjic.-. 
■Po audjeneji jiosel Szumlakowski z ło
żył więdiic u stóp jłomnika poi, głycn 
w czasie wielkiej \\ojn>

DokLmenty dotyczące dzia
łalności Marszałka.

YYŁ-YRSZAYY \, (Pat). Prezes YYTa- 
lery Sławek otrzyn iał od sowSeckieuo 
koniisarjatu oświaty 578 pism i de 
kretów, do l ’ < tjcYch dzialalnoś<: p. 
Marszałka Piłsudskiego w okresie 
"walk o niepodległość. Dokum ent' te 
pochodzą z archiwum rządu carskie 
go.

Radek odjechał do Moskwy
W A R S  Z \YY A, (Pat). Dziś opuścd 

\Y’ arszawę. udając się /powrotem do 
'Moskwy wybitny publicysta i p o d P k  
sowiecki Karol Radek. Na dworcu ż p  
gnali go przed.siawiciele ooselsiwa s i 
'wieckiego ,i masy warszawskiej.

RZY Yl. (Pat.) Minister woja\ Gai 
zera usleoił e swego stanowiska. T 
kę lninistisiisiw a  w ojny objął Miiss j- 
lini.

Krach giełdowy w Ameryce?
L O N D Y N . (Pat.) Dzienniki lon 

dyiiskie pełne są wiadomości ze Sta 
nów Zji dńuczonych o w zm agającvm  
się krachu gie łdowym , jaki w \bucht 
w naNltesJwie onegdajszego za! ma
nia sit; -kursów.

■tak podaje p.rasa w  Now ym  Jońku 
sp/zedaiK-) wczoraj 9 inii-onew 579 
tysięcy n k c  ■ Dcpr.ecjcecję papieró v 
przt ni yślówyćh. ohl iez-óAio wesoraj n i  
hlisko .3 m iliardy doi' rów. Guiąezko 
we w vpr>edawanie -akcyi iest tak 
wieliGe, że makler/ v gie łdowi nie m o
gli nadążyć franzukejom. Chicagow
ska giełda zbożowa naskutek szalo
nej spt kul ic ji ijcst przez dzień dzi- 
* i i .)-/'. zamknięła.

Prezydent Rotwwell —  jak don r  
s/ą z YY a.szyngtonu -  ma się nie 
prze jm ować zbytnio temi objawami 
krachu g ie ł f low igo  i nie zamierza 
jakoby pizedsiewziać żadnej akc j;, 
ogranicza iącej spekulację giełdową.

D - r  R Y ^ K f N O
i  c h o r o b y  n o s a ,  u s z u  i g *  r d ł a

p o  w r ó c i ł
T r o c k a  9, l e i .  /-35.  ^ r z y j m .  o d  12— 1 i 5— 7

Wieś rodzinna w hołdzie Stanisławowi Przybyszewskiemu

Prywatna  Koedukacyjna Szkoła Administracyjno-Handlowa
im. prez. Narutowicza — z prawami 4-letnich szkóf stopnia gimnazjaIne§o 

w  W iln ie , ul. U n lw e rsy te ska  9.
S z k o t a  p o s i a d a  W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n o  K o m u n i k a c y j n o  H a n d l o w y  ( t a r y f o w o - k o -  
l e j o w y ) .  Ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  u p r a w n i a  d o  o b j ę c i a  s t a n o w i s k  w  p a ń 
s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y w i l n e j  d o  V I  st .  s ł . ,  o r a z  d o  s k r ó c o n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  w  s z k o l e  
p o d c h o r ą ż .  r e z e r w y .  D o  kl .  1-ej  p r z y j m u j e  s i ę  m ł o d z i e ż  o b o j g a  p ł c i ,  na  p o d s t a 
w i e  ś w i a d e c t w a  u k o ń c z e n i a  c o n a j m n i e j  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  111 g o  s t o p n i a .  P o 
c z ą t e k  r o k u  s z k o l n e g o  21 s i e r p n i a  r .  b .  Z a p i s y  p r z y i m u j e  k a n c e l a r j a  s z k o ł y

o d  g o d z .  10— 13. P r z y  s z k o l e  p r o w a d z o n e  są  K u rsy  P isan ia  na M aszynach .

Konferencja Rozbrojeniowa zbiera się we wrześniu?
PA R Y Ż , (Pat). Przewodniczący kon 

herencji rozbro jen iowej Henderson 
zamierza zwołać prezydjum konfere  i 
c ji rozbro jen iowe j około 20 wrzt SM a

t. zn. mniejw ięce j w t .m  saniom cza 
sie, co sesja Rady Ligi Narodów  i na 
parę dni przed podjęciem prac kom i
sji ogólnej. .

Francja przystąpi do konwencji
określającą napastnika.

PARY Ż. (Pat.) Paul Roncour po 
de jm ow a ł dziś śniadaniem Henderso- 

* na, k tó n  który szczegółowo in fo i- 
4 niował o sw\ ch podróżach do R 'vm u . 

Pragi. Rei | na i Monach jum. Jak się 
■zdaje, osiągnięte zostały znaczne po  
M ępj m iędzy państwam i kontyneir 
talneini co do n iektórych zagadnie i. 
‘badanych przez konferencję rozbro 
jeniową, a m ianowicie zagadnienia  
kontroli i określenia napastnika. Po 
Męp\ te pozwala ją  mieć- nadzieję na 
osiągnięcie porozumień a. Istnieją 
jednak pew ne różnice m iędzy tezami 
Francji i \iemiec, m ianowicie w spra 
i\-ie podziału na dwa okresy czasu, 
w którym równość praw w zakresie 
zbrojeń mogłab> hyc istotnie przy 
znana Rzeszy. Rokowania w tej spra
wie p row adzone będą do wrze.n ia  
normalną drogą d"\ plomatyczną. Dz. 
siejsze ro zm ow y  trwały do godz. pól 
do 12 w południe.

Yv  godzinach popoludniow cli 
Henderson odjechał do Londynu

R ozm ow i z Hendersonem dały 
Paul-Boncourowi okazję om ówien ia

z PołiGsem sprawy ewentualiiegD  
p i zystąpienia Franc.jf cli> Pi-ołokółu,
określającego napastnika. Paul Bon 
cour nie widz> w tem żadnej trudno
ści, gdyż idea paktu odpowiada te 
zom. przcdsł-iwionyin pr 1 z delega
cję w Genew.e. Sprawa ta bvla ró w 
nież przedmiotem narad Paul Bonco- 
iira z ambasadorem Francji w  Mosk 
wie Ji. Alphantem, który zakom u if  
kow7al ministrowi o  przychylnym  
zwinci«> opinji sowieckich kół rządo  
wyeh w stosunku do paktu czterech. 
i'a (-wolueja oninji ŻSSR odpowiada 
podobne j t w olucji w kotach Małe j 
Kntenty, zostało bowiem slwierdzone, 
że ten doniosły dokument dyp lom a
tyczny dążv do ustalenhi pokoju n i 
okre.s 10 lal. opartym  na zasadzie po 
szanowania traktatów7.

Ambasador Alphant zawiadomił 
Paul Boucoura o podziękowaniu zło 
żonem przez Mołotow7a jxid adresem 
rządu francuskiego za wyhitne jeg i 
współdziałanie w rokowaniach, które 
doprow-adziŁ- do 'podpisania prota 
kólu, określającego napastnika.

Finlandia przystępuje do porozumienia 
wschodniego

M O SKW A. (Pal). Minister pełno 
mocny Finlandji w  Moskwie Ko.sk 
nen złoży ł /nodnie z r  nieceniem swe
go rządu zastępcy komisarza spraw 
•zagranicznych Krestinskiemu dekla

rację, dotyczącą przy .s tąpy. ia  Finlan 
dji do paktu, zawiera jącego określe
nie napastnika i podmsanego 3 Lipca 
w- Moskwie przez Bslonję, Łotwę, P o l 
skę Turcję. Pei sję. i Afganistan.
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Minister Spr. Zagr. Łotwy Ostra tarcia w łonie socjalistów francuskich
o sprawach polityki łotewskiej 

i międzynarodowej.
21 Lpca łotewski min. spraw zagr. 

Sainais wygłos ił przem ówien ie  ra d io 
we na temat między narodowej s\tu 
acji i aktualnych zadań łotewskiej 
po lityk i zagranicznej. ’

Łotwa, jako małe państwo nie 
może oczyw iśc ie  pretendować do o d e 
grania decydującej roli w rozstrzyga 
n u  różnych prob lem ów  polityki eu
ropejskiej. Ło tw a  vVinna jedynu u 
w ażm ć śledzić za wypadkam i i dą
żyć do zabezpieczenia dla siebie w 
grze sił m iędzynarodow ych  pewnego 
bezpieczeństwa. Ło tw a  w inn i też 
współpracować w miary możności w 
organizacji i utrwaleniu pokoju  i bez
pieczeństwa przyna jm nie j we wscho
dniej części Europy.

Jeżeli chodzi o srosunek di pa ki u 
czterech. Ło tw a  może jedynie pogra
tulować państwom stworzenie paklu. 
■Bardzo w ażnym  sukcesem w dz'ele 
utrwalenia  pokoju w Europie W scho
dn ie j jest również podpisany n :edew 
no w  Londyn ie pakt 8 iniu państw 
w  sprawie określenia nanistnika 
I otwa bvła pierwszem z państw ba ł
tyckich które rozpoczęło  rokowania 
z L itw inow em  odnośnie zawarcia 
tego paktu.

Ło tw a  dążyła zawrze do najściś
le jszej współpracy ze sprzymierzoną 
Estoują. \\ czasie pobytu w Kydze 
estońskiego min S. Z. prot’ Piipa, 
u la ło  się obu rządom uzgodnić f>o 
glądy na program konferencji londyń
skie j i t. d. Na konferencjach tych 
delegacje  Łutyyy i Estonji prac .iwały 
i pracują w najściślejszym konr.ikńe.

Bardz ie j  skom plikowany jest pro
gram  stworzenia bliższych 1 foMinków 
z L itwą. Należy podkreślić, że Ł o tw  i 
nigdy nie wyrzeka ła  się im  d i  o zw ią 
zku trzech państyy bałtyckich Ło tw a  
dotychczas w tym kierunku praco
wała. Będzie też pracować nadal po 
m im o  wszystkich przeszkód W  cz r  
sie prywatnych ro zm ów  w  L mdynie 
z litewskim ministrem S. Z. wyłon iły 
się pewne idee ściśle jszej współpracy. 
Do zadań najbliższej przyszłoś-i bę
dzie właśnie należało wprowadzenie  
tych idei w życie.

Ostatnio Ło tw ie  udało się z l i k \s i - 
dow ać bardzo n iemiły konflikt z Ni<-m 
cami w  zw iązku z zakazem importu 
masła. Zaznaczyć należy że wbrew 
tw ierdzen iom  niektórych po lityków  
łotewskich Ł o lw a  żadnych nowych 
obietnic, n ieprzew idzianych w trakta
cie  handlowym  i w ustawach łotew 
skieh N iemcom  nie dayyała.

Ło tw a  ma zkolei dojść do poro 
zumienia gospodarczego z Aiiglja. 
Ło tw a  otrzymała od Ang lj i  na pod
stawie klauzuli najw ększego uprzy
w ile jow an ia  wszystkie ulgi udzielone 
przez Ang lję  państwom skandynaw
skim. Porozum ien ie z Anglą jest d > 
niosłym sukcesem jeżeli chodzi o roz
w ó j stosunków handlowych  Ł o tw y  z 
Anglją. Spodziewać się należy, że w 
'niedalekiej przyszłości przystąpi Ł o 
tw ą  do rokowań w  spraw ie  zawarcia 
stałego traktatu.

Jeżeli chodzi o długi łotewskie 
względem Am eryk i i Anglji  Łotyya za
mąciła Ameryce z tytułu raty czerw 
cow-ej za ledwie 6 tvs. dolarów dalsza 
prolongata należność’ bedzie zależeć 
od rokowań jak ie  Am eryka  p row a 
dzić będzie z dłużnikami.

Co do Ang lj i  zgodziła sję ona na 
prolongatę długóyy bez żadnych w a 
runków. Wreszcie Francja uzależniła 
sprawę prolongaty do rozwiązania 
sprawy długóyy wojennych w skali 
światowej.

Zadaniem polityki łotewskiej jest 
dalszy ro zw ój sojuszu politycznego z 
Estonją, zawarcie nowych traktatów 
handlowych z L itw ą  i z ZSSR, ure«- 
guloyyanie stosunków- gospodarczych 
/ Polską i zakończenie rokowań  ga 
spodarczych z Czechosłowacją.

CHRONI
KAŻDEGO

OD PLAGI letniej,
ra d y k a ł- 1 v  m u th y . K om ary , 

p ch ły , p lu sk w y  I w s z e lk ie  ro b a c tw o  
I p r  e a a i  w  sk taaach  ap t. I a p tek a ch .

Przedst u . Wojtkiewicz. 
W iln o , KalwaryjsM 21

Leon  Hlum na mównicy

P \ R Y Ż .  (Pat.) Naskutek decyzji 
stałej korni-ąi admuiiptracyjncj stron 
nictwa socjalistycznego, powołanej 
do życia na kongresie, kierownictw ) 
polityczne oraz administracyjne org \ 
nu party jnego ,t.e Popu la ire“  povi luf 
rzoąe zostało Rosenfeldowi. Ts in sp o  
sohem dotychczasow i kierownicy 
Popula ire”  Compc-re Morel i Blum 
nie będą' nadal spetnińć -swych do 
tychczasoyyy ch funkcyj.

Stała komisja stronnictwa socja- 
lisl vCznego odbyła  wczora j posiedzę; 
me, na klórem przy jęto wniosek Paul 
Faure a, potępiający tych deputow :r 
nych socjalistycznych, którzy- swe 
koncepcje stawiają ponad interesy 
stronnictwa. W niosek zapowiada z a 
stosowanie wszystkich przewidzia
nych saiikcyj przeciyyko członkom 
stronnictwa, k tórzy nie poddadzą -się 
uchwałom ostatniego kongresu

W  skład komisji administracyjnej 
ue wszedł żaden ze zw-olenników Re | 

naudela.

Ferment w obozie Hitlera
Goering szuka przyczyn w akcji komunislycznaj.

B E R L IN , (Pat). Na konferencji pra 
sowej premjer pruski Goering oswiad 
czyi, że niebezpieczeństwo komuniz
mu tylko pozornie zdawało się być 
przezwyciężone W rzeczywistości ko 
munizm, ośmielony przez pewne oko 
liczności, znoyyu podnosi głowę. Ob 
serwacje z ostatnich czasów zmusiły 
'premjera do zastosowania bezw-zględ 
nych zarządzeń,-m in.: ktukohviek po 
y\aży §ię zaatakować członka ruchu 
narodow-osocjalistycznego lub przed
stawiciela państyya, musi w iedzieć, że 
opta-ci te życiem. Wystarczy, że do 
yyiedzie mu się zamiar w  tym kierun
ku.

Pruska rada ministrów —  oświad

czy-ł Goering —  uchwaliła złożyć rzą 
dowi Rzeszy- do zatwierdzenia yv try 
bie przyśpii szonym projektu ustawy, 
rozszerzającej stosowanie kary śmier
ci n ie ly lko za wymienione wyżej 
przestępstwa. lecz również na wypadki 
naruszenia autorytetu lub bytu pań
stwa oraz na wypadki uprawiania '. 
zw- propagandy okropności. Propagun 
da ta bowiem —  mów ił premjer —  
przyczynia się również do podważenia 
podstaw- państwa i do stwarzania 
przez ustawiczną kampanję takieh sto 
sunków, które w  przyszłości mogą 
imeć dla Niemiec bardŁo poważne na
stępstwa.

niu nieograniczonego prawa łaski 
głow-ie pańshva“ .

Art. 54 (d . 2 i 3 konstytucji pru
skiej), uznający ogłoszenie amnestji 
lub umorzenie procesu od zgody pa r
lamentu. został uchylony.

Prem jer Goering upoważni!

Uchwały pruskiej rady ministrów
B E R L IN , (Pat). Pruska rada mini 

strów na odbytem dziś pod przew-od- 
nictwem premjera Goeringa posiedze
niu uchwaliła szereg ważny-cli ustaw i 
rozporządzeń, mających na celu:

1) zapewnienie w-zmocnionej o- 
chrony dla przedstawicieli ruchu na- 
rodow-o-socjalistycznego i państwa, a 
więc przedewszystkiem członków po
licji, oddziałów szturmow-y-ch i Stahl 
hełmu,

2) oddziaływanie na społeczeń- 
stw-o w  kierunku bezwzględnego pod
porządkowania się autorytetow-i pair 
stwa.

3) zastosow-anie się do deklaracji 
kanclerza Hitlera z dnia 15 lipca, że

pru

skiego minisra sprawiedliwości do w y 
korzystania praw-a łaski w  stosunku do 
osób, które dopuściły się karygodnego 
czynu w  związku z rewolucją narodo 
wo-socjalistyczną lub też w interesie 
państwa narodowo-socjalistycznego. 
Pruski minister sprawiedliwości pow o
łał do życia centralny urząd prokura
torski, którego zadaniem będzie opra
cowanie ujednostajnionych zarządzeń 
przeciwko zamachom ze strony ele
mentów antypaństwowych na urzędni 
ków policji lub bo jowników  ruclui 
narodowpsocjalistycznego.

Curiosum XX wieku.
B ER LIN , (Pat). Rząd Turyiigj,' na wino 

sek ministra oświaty utworzył t,'Urząd dla  
ha da n/a czystości rasy“ . Jest to pierwszy 
urząd tego rodzaju w kraju związkowym  
Rzeszy,

Rald samochodowy dokoła 
Niemiec.

BER LIN  (Bat). Dzjsinj rozpoczął sję 
oLnjżny raid sainochodowo-motocyklowy  
doo-kola Niemiec, •oirgaumzowaiiy przez nic. 
miecki Autoinobjlclub i narodowo-socjalj 
styczny korpus s&nioohoclowy. l>o udziału 
dopuszczono 234 maszyn. Trasa w jn osj 
2000 kim. Starł .rKtiliąpil w dwu iui-ejseofYuś 
rjach: w Rnrdeu-Baden i Lhcninitz.

Lot Fosta
E DM O NTO N , (Pat). Amerykański lotnik 

Willcy Post odlana/ ilz/ś o godz. 10.40 w 
kjerunku Nowego Jorku

Małżeńsiwo Mollisonowle 
lecą przez Atlantyk.

LOiNDYN, 'Pat). Agencja Reutera donos/ 
iż lotnik Mullismi wraz z swą żoną wystar
tował dziś rano z lotniska Staglane do m iej
scowości Pendincnsands, skąd po nabianiu  
zapasów paliwa wyruszyć ma przez ocean 
w kierunku Nowego Jorku.

Lotnicy sowieccy odlecieli
W A R S Z A W A . (Pat.) Dziś o god-. 

8.30 z lulniska na Okęciu wy.darhr 
wali w tircijfę powrotną do Moskwy 
lotnicy sowieccy Ingaunis i Turżan 
ski.

Sowiecki let do stratosfery.
Łeiitngradzka fabryka .%Słitlj.n“ rozpoczę

ła  budowę go.ndolfi dla sowieckiego lotu do 
st r i <11 o.s fory. Gon d n t a w ukończona z o A a i ii e 
pad koniec lipca.

•Równoeześdiie przygotowuje się rozmaj te 
iiŁsIlrumenita do badań straiłosiery-cznych, Lol 
sowjeckj do rr»Kosfery przedsit;wzięły b i 
dzie w sierpniu b. r.

Samolotem przez Kaukaz.
V pierwszych dniach lipca dokona';., 

drugiego liołu na Ijnji 3'yi 1 js.— Mineralne Wu  
dy przez wjcrzcholek Kazbcku. Lolu doikonal 
■pilot ltu-doza i dowiódł, że samolo-Uaft os j 
iiowyni można przelecieć góry 'kaukaskie.

Obecnie czynione są- przygoiowania do 
■rozpoczęcia prawjdłowycli lotów bezpośred
nich na Irimji Moskwa— Ty flis. Podróż po
ciągiem .na tej nrzestr/eni /trwa W* godzin. 
Samolotem drogą okrężną przed zdobyciem 
Kazbeku podróż trwała 48 godzi-n. Obecnie 
przestrzeń tę można będzie -przelecieć w cią
gu 15— 16 godzJn.

Architektura w Rumunjh

Jedna z pjeknycb budowli w swoiAfym 

isJyiu }>jzantvjskim w Rumnnji. —  (ierkiew  
w Cetalea AiJ)a.

O O C ISK»
ZoR U BlAEA łltd R Ę  4; b r o d a w k i  
ILJWA  SEZ BĆtb TBEŻPiDrrRC TW1Ł

Niezadowolenie z powodu zahamo
wania reform społecznych.

Kronika telegraficzna.
—- Aułu z 6 p asużprain; spadło do głębo

kiego na 150 ni. wąwozu koło miejscowości 
Ragaz (Szwajca-rjal. Wszyscy pasaże.m>« ie są 
ciężko ranni. j ,

—  Nicinżscka tajna policja zaW(t-si7a wy
dawnictwo dziennjka ,,Volkswarle“, będą
cego -organem Lnidendorfa, na o-kres 3 mie
sięcy. iBównoezcśnje przedłużono na czas 
nieograniczony zakaz' czasopism pod nazwą 
.Der Eiihrer".

—  Bilans handlu zagranicznego Stanów 
Zjednoczonych, wykazuje'po raz pierwszy ud 
sienpnia 31 roku saildo ujemne w wysokoś
ci 2.1 milj. dk>l. Ekspoid w  iczci-wcu astia.g- 
■nąłll9,9 milj, doi., a jmport —  1 2 2  milj doi.

—  W ydarzyła sję katastrofa pod Norym 
bergą, Auilo wyścjgowe Briiuchiza na sku- 
llok oderwania się w  polnym btogu jednog.' 
kota wyw-róciło sję i wpadło do rowu, ule
gając .zuaczinemu uszkodzeniu. Jadący autem 
cudom nie doznuli żadnych sobrażeń

Nagrody za prace m alarsk’e
W A R S Z A W A , (Pat). Sąd konkursowy wy

stawy pod nazwą ..Żołnierz i koń w szliucc 
■polskiej 19 i 20 wA  przyzna! następujące na 
grody: nagrodę m W arszaw y — Wojcjectio 
w-J Kossakowi ,za obraz, olejny p. I. ..Krwa 
wa niedzjela w Petersburgu'*, nagrodę M i
nisterstwa Rolnictwa —  Michałowi Belime 
za obraz olejny p. t. .Biwak"1 i nagrodę To- 
^iarzy^lwd Zachęity do HodowIJ koni w Pol
sce —  Eugenjuszowi Geppertowi za obraz 
■olejny p. t. .,Fórward‘r 4

77-kl!fmetron y gazociąg.
T ARNDW , (Pat). Dziś przed p o ł r  

dr.ietn w  obecności p. ministra prz.* 
myslu i liandlu Zarzyckiego, w o je w o 
dy krakowskiego dr. K w aśn iew sk i; 
go i władz Polminu odl.ylo się poświę 
etn ie liudowy rozpoczętetro gazociągu 
na szlaku Mościce Krasne dhisjośc 7? 
kim. R u ro c i- "  ten będzie dop row a
dzał gaz zienuiy do Państwowej Fab 
ryki Zw iązków  Azotowych w Mości 
caoh.

Radjo —  chluoa cywilizacji.
W IE D E Ń ’ (Pat). W obec antyaustriackiej 

propagandy radjowej, uprayvianej stale przez 
hitle rowców rząd austrjacki ma przystą
pić do ogłaszania przez radjo wjedeń 
skic sjjrawuzdań o sytuacji po
litycznej w Niemczech. Pozatein podjęte ma
ją  być prace —• mające na celu techniczne 
uniemożliwienie odbioru audycyj propagan
dowych yv Austrji,

yyobec zwyc.ięstyca narodoyy-ego Socja
lizmu rewolucja jest skończona.

Rada ministrów przj jęła dalej m. 
in. ustaw ę o rozszerzeniu pełnomoc
nictw prezydenta w  sprayyie stosowa
nia prawa łaski. Komunikat urzędowy 
podkreśla, że w państyy-ie autory-tatyw 
nem prayco łaski, podobnie, jak za cza 
sów monarchji, przysługuje jedynie i 
yyyłącznie głow-ie państyya. Tytuł tej 
ustayyy brznn. ..Ustayy-a o przy yy-róce-.

Ujęcie zamachowców.
W IE D E Ń , (Pat) Komunikat policyjny  

podaje że wczoraj w  nocy w pewnej w jn iar ■ 
ni w W fedn.u policja aresztowała 3 mężczyzn 
z Niemiec, którzy zwrócil( na siebie uwagę 
g/ośną rozm ową na tematy polityczne. Je 
den z aresztowanych zeznał, że nazywa sj'ę 
W ern er von Alwensleben i przyznał się, że 
bra/ udział w  zamachu na dr. Steidligo w  
Insbrucku. Mianowicie, prowadzi/ auto, w  
klórem znajdowali się spiskowcy Ł dawa/ 
znak i, kiedy m ają byc oddane strzały do dr. 
Sejdlego. Alwensleben ukrywai się następ 
n/c w  Austrji, ostatnio przebywał w pobliżu

Wtedn/a, Przy rew izji w jego mieszKan/u 
w Kritzendorf/e policja znalazia kilka re
wolwerów- i czapkę He/mw-ehry.

Aresztowany zeznał, że ni/al obecnie za 
miar dokonać zamachu na mm/stra Feya i 
ponownego zamachu na dr. Seidlego. Gdy
by zamachy te nie udały s/c wówczas p la
nowane by/o niepokojenie ludności różne- 
mj eksplozjajn/ bombowemil

Komunikat zaznacza, że pogłoska, jakoby 
by/ planowany również zamach na prezy
denta republiki M/klasa, nie sprawdza, się

P A R Y Ż . (Patj. Cała  prasa paryska  
‘podaje dzisiaj alarm ujące w iadom oś  
ci o sytuacji w NieniezeMi.

Nag ła  i n iespodziewana zm iana  
frontu społecznego czyników  kieru- 
‘jąeyeh ruchem  narodow o soejalistyez 
nym —  w edług pilasy parysk iej —  
w yw o ła ła  pow ażne fermenty w ina 
sach w yznaw ców  H itlera A\ w ielu  
miastach prow inejnnahiyeh doszło do 
poyyażnyt h rozruchów . W  niektórych  
m iejscowościach, m. in. na niemiee 
li im Górnym  Śląsku , w Bytom iu i 
W roc ław  u wystąpienia te, k ie row a
ne przez szefa policji znanego m or
dercę politycznego Heinesa, m iały  wy
bitny charakter radykalnospołeczny. 
W  innych miastach, jak  np. w No  
rym berdze rozruchy przy brały- cha- 
<rakter antyseinieki. W  H am burga  
gru|*a szturmowców- za ję ła  t. zw . 
„dom  brunatny*4, gdzie zatrzym ano  
‘w iele osób. W  w ielu  m iastach intc 1-  
w-enjować m iała podobno lteichsweh

ha, aby  przyw rócić porządek.
W  zw iązku  z tą sytuacją, która  

•zdaje się być w- najw yższym  stopniu  
‘n iepokojącą, m inister Goering m iał 
przerw ać sw ó j urlop i zw o łać do Ber  
lina naradę szefów- grup  szłunnow . 
i specjalnych odziałów  hitlerowskich  
D ecyzja ta zapad ła  na skutek pwuf 
n e j narady w-yższyeh urzędników- nii 
rpsterstwja spraw iedliw ości i spraw  

w ewnętrznych z szefam i policji poli 
tycznej.

Dzienniki paryskie twieruzą, ze. 
kierunek radykalno socjalistyczny
w śród  m as hitlcrow skieh bierze górę  
i I? itl«r będzie m iał obecnie przed
sobą ciężkie zadanie uspokojenia urny 
słów i ustabiłizow-anie stosunków go
spodarczo-społecznych w  Rzeszy-, 

Część peasy francuskiej dopuszcza  
m ożliwość zm iany pod w p ływ em  mas 
w  kierunku radykalnej przebudow y  
społecznej.

Konfrontacja zboczeńca z Jego ofiarami.

Austrja zaprotestuje.

Literaci Z. S. S. R. wciąż „niepoprawni".
Od początku swego istnienia Z w ią 

zek Sowieckich  Socjalistycznych Re
publik dążył do stworzenia  ,. l itera
tury proletarjack ie j" , k tóraby wy par 
ła i skazała na zupełne zapom nienT 
dawnie jszą literaturę burżuaźyjną. 
W ie le  trudów podjęto w  tym  kierun 
■ku, —  wiele poniesiono kosztów  i 
dotychczas nic z tego nie wyszło.

Począ tkow o  popierano autoryte 
tem partji i subsydjowano różne frak  
cje, powstałe  na c ie le  bardzo krótko 
w iecznego  rosyjskiego futuryzmu 
przedwojennego. Ukazało się jednak, 
że futuryści, rekrutujący s'ię z nied ) 
kończonych  gimnazjalistów, są n ie 
zdolni do jak iegoko lw iek  zrozum ie
nia, choćby najipowieizchowniejsze- 
go, marksizmu, k tóry bądź co bądź 
opiera się na przesłankach f i lo zo f icz  
nych  i wym aga  konsekwentnego f i lo 
zo f icznego  myślenia. Jeden M a jakow 
ski j ze względu na zasługi położone 
podczas przewrotu  (nawoływan ie  do 
ustawicznych rzezi) by ł czas dłuższy* 
to le rowany i subsydjowany. Próba 
zorgan izowania we wspólny fron t p i 
sarzy, duchem i pochodzeniem pro- 
letarjackich, n iepow iodła  się. Pa r l ja  
przyszła do wniosku, że ci pisarze 
są jednak zbyt przepojeni duchem 
burżuazyjnym i że twórczość ich nie 
jest jeszcze literaturą pro letar iacką 
Zkolei, w  zw iązku z ogó lnym  kierun

kiem kom prom isow ym  po lityk i Ne- 
pu, dopuszczono do  głosu sympaty
ków (poputczyków-). I to właśnie, co 
znam y tu, jako literaturę sow-iecką 
są to w  większość* u twory  tych w-łaś- 
nie ludzi. Należą tu Fiedin, Kaw e- 
rfn, Pilniak, Sejfulina, Pantalejnnm 
Romanow, Szyszkowy Kata jew  i in. 
W śród  nich zdarzają się w-iększe i 
mniejsze talenty, jednak rozw-inąć 
talent w  ZSSR jest bodajże rzeczą n ie
możliwą

Przeszkodą jest dyktatura parGi 
komunistycznej, która obejmuje ró w 
nież dziedzinę literatury. Part ja dąży 
(aczkolw-iek narazie bezskutecznie) 
do  stworzenia takiej lileratury, kt 1 
raby bvła współpracow-niczką partji 
w takiej mierze, w  jak ie j  są inne dzie 
dżiny pracy.

Partja  chciałaby przedewszyst
kiem dyktow ać tematy, a wykonan ie  
ich kontrolować. T o  się nie udaje. 
Tematy- pozwala ją  sobie dyktować 
ty lko  ludzie bez talentu, którym  cho
dzi ty lko  o  to, aby za wszelką cenę 
„w le ź ć “  do literatury. Jeżeli temat z i  
stanie narzucony pisarzowi, k tó iego  
talent skądmąd jest już znany , to ten
dencja i dy l ta tyzm f,k tóre  z takiego 
postawienia rzeczy muszą wyniknąć, 
spraw-iają, że pow sta je  utwór pod 
względem  literackim niedołężny. Z ja 
wisko takie znane jest oddawna psy

W 1EDEN. (Pat.) W  dniu w czora j
szym samoloty, noszące odznaki lo t 
nicze Rzeszy n iem ieckiej ponownie 
rozrzuciły- w- Salzburgu ulotki aąita 
cy-jne, skierow-ane przec iwko rządo

chologom  twórczości artystycznej 1 
historykom literatury, przyczyny j e 
go  fkw ią  w  naturze ludzkiej. Tenden 
cja i dyktatyzm  obniżają dzieło sztu
ki c zy  literatury nawet w-tedy, jeżeli 
płyną z własnej in ic ja tywy autora, 
a cóż dopiero, gdy są narzucone z ze 
wnątrz. Part ja  komunistyczna nie 
chce s-ię z tem zgodzić. Dla niej litera 
tura fo jedno z odgałęzień produkcji 
gospodarczej i jako taka powinna się 
podporządkow-ać dyrek tywom  partji.

Pow-iedziałcm, że partja uzurpu je 
sobie prawo nie ty lko  narzucania te 
matów, lecz i kontroli nad ich w -ykr 
naniem. Dla tego celu uniwersytety 
sowieckie w-y produkowały arm ję kry. 
‘tyków- literackich marksistowskich. 
Zadaniem takiej krytyk i literackiej 
jest rozpatrzen ie każdego utworu pod 
kątem widzenia ,,dogniatvki“  m ark
sistowskiej. Wsstarczy- dowieść, że 
jakiś ustęp dzieła literackiego koL  
duje z jak im kolw iek  poglądem M a rk 
sa  lub marksistów aby dano dzieło 
zdyskw ali f ikow ać *).

Nic dziwnego, że literatura skrę
powana takiemi dwoma pow-rozamk 
jak narzucanie tematów i ustawiczna 
kontrola nad prawomyślnOścią, w d o 
datku ży jąca w- ciągłej obaw-ic najsu
rowszych kar i prześladow-ań nic ma

Wi austrjackiemu. W obec  ponownego 
tego rodza ju  nalotu powietrznego nu 
terytor jum Austrji, rząd austrjacki 
postanowił z ło żyć  protest w Berlini

* ) Por. W ). Cbodasiewicz. Wspók-z. IJtoT.
rosyjska. P.rzegl. WspóJez. 1933, Nr. 124. 
styczeń. Stamltąd zaczerpnąłem również w ja  
dom ości historycznych wyżej podanych. -

m ożliwośc i swobodnego  rozwoju. Nie 
pomagają  nawet i przynęty sow-icie 
opłacane konkursy, subsydja i wszel
k i inny protekcjonizm. Part ja  chce 
8vy tresować isobie literaturę na prol.;- 
tarjacką. dzkiłając w kierunku żaslr 1 

sz.cnia lub rozbudzenia apetytu M e 
toda tresury w innych dziedzinach 
np. w przemyśle, naukach przyrodn i
czych, technice i t. d. dala pew lie 
zultaty-, lecz tu na polu literatury zu- 
nełtiie zaw :odta i nie zawieść n ie^no 
gta.

Literatura hyla dotychczas wyro- 
zent życia duchow-eeo ludzkości, p o 
legającego na ‘szukaniu coraz to 110 
wych fo rm  i treść i,-Tor u z to lepszych. 
L iteratura bywała pierw-iszym zw ia
stunem nowych epok, sygnalizowata 
prenvsze przebłyski nowych zjawisk, 
wespół z f i lo zo f ją  propagow-ała nowe 
drog i życia umysłowego, społecznego 
i gospodarczego. P raw da w niemniej- 
szym stoimiu była je j celem niż p ięk
no. Byw-aty epoki w-ywołane j irzez li
teraturę (np. rew-olucja francuska) w 
których sama ich tw órczyni zamiera 
ła Ta  je j  śmierć znaczyła, że praca 
umysłu i uczucia w tym kiferuriku 
została już w-yczerpana, że dla rów- 
ńow-agi kulluraLnej dziejów trzeba ią 
gdzie indzie j skierować. Tak  po ubó- ■ 
stw-ie literackiem rewolucji francu 
skie j wybuchnął now-y- silny prąd l i
teratury- le l ig iji ie i.  W ie lkość literatu
ry opiera się przedewszy-stkiem na 
tvm je j postępie, na n iezadow o len :u

Disatiśmy sw-t-go czasu o grasowali u w  
Low/czu i ckolicy tajemniczego zbrodniarza, 
który napada/ na knbiety zniewala/ je i 
nnirdował Przez trzy tygodnie policja pro 
wadz//a intensywne dochodzen/e, ale zbocze
niec pozostawaj njewykryty. Dopiero oneg 
da j jedna z ofiar, która zdo/uta ,wam piro- 
wi“(iujść, rozpozna/a go przypadkow-o przed 
kinem we W roelawku. Jesjt nii| 14 letn/a 
dziewczynka Roż.enówna. Po rozpoznaniu na 
pastnika zaalarm owała pol/cji; która zbrod 
niarza ujęła. Okazał si,ę ujm 20-letui Tadeusz 
Ensztajn, urodzony w Po/ocku, jako nieślub 
ne daiecko. Szezup/y blondyn który zewnę 
trznie n/e przedstawia typu zbrodn/ezego. 
Znaleziono go jako podrzutka nieznanych m  
dzieów f do 18 roku żyeia Ensztajn przeby 
wal w sieroeincu w Lodź/.

Dotychczasowy bilans przestępczy Ensz- 
tajna jest następujący: dokonai on morder 
stwa pod M/ecbowem na 40 letniej Marjannie 
Liszewskiej, zniewol/i 14 1( tn(ą Kaziin,rę Pic 
h-ZKkównę pod Nieszawą, zniewoli/ / po 
bfj 14 IHnią Aleksandrę Perzynów-nę j doko  
na/ napadu na 14-letnją Aleksandrę Miii 
chównę i 13-lctnią Anialę Mandraszkównę 
we w si Niedźwiadek. Zbrodn/arz zabijał swe 
of/ary kołkiem od brony, napadając na n/e 
znienacka.

Po aresztowaniu Ensztajna przewieziono

z form  istniejących. Jest to ustawi-cz- 
nv. sen ludzkości o lopszem doskonal 

.-S4sem jutrze.
Tym czasem  partja komunistyczn i 

każe zrezyguow-ać. z jutra. W edług 
niej ostatniem stow-em postępu jest 
m arksizm  w- interpretacji pow ag par 
tyjnyeh. Myśleć o czemś lepszem ni/' 
ma poco. Nic doskonalszego się nie 
w-jmyśli. Tak  tedy jutro w  istocie 
swej będzie takie, jak dziś. Ty lko  bjy 
■dz:e więcej- fabryk, w-ięcej dóbr ma- 
terjalnych. T e  zmiany- ilościowe, kto 
re zaciiw-ycają wyobraźn ię ] iarly jm  
ków- i zaagitow-aną młodzież niew-iele 
obchodzą literałów, którzy patrzą 114 
świat i ludzi pod kątem w-idzenin 
psychologji, moralności, estetyki, cza
sem metafizyki, ale nigdy nie prze j
mują się z natury i 7. zasady staty 
styką.

Czasem lileralura burżuazyjna 
zwracała tęskne spojrz-enia w prz< 
szłość. Nie allatego, żeby chciała lę 
;przeszłość całkow-icię wrócić, 1 gez 
dłalego, -że dostrzegała tam rzecze 
warto.śc.iow-e ze stanow-iska m ora lne
go,-estetycznego, metafizycznego lub 
społecznego, które dzień dzisiejsz\ 
zatracił. Pragnęła tedy wskrzesić je 
dla dni nadchodzących. Parl ja  komu 
nistyczna nie pozw-ala w ten spośóii 
patrzeć na- jirzeszłość. Wszystko, co 
by ło  iprzed Marksem, było w ytw orem  
egoizmu klas rządzących i ^śłużyfo 
ich celom. D latego nic wskrzeszać ni-e 
wolno, żadnej treści, —  wyjątek stu-

nyeh zbrodni. W  celu ilaGzego dochodzenia 
wauo go w szpitalu św. Tomasza z c/ężko 
ranną Pcrzynów ną Perzynówna odrazu .-oz 
poznała w n IU Crsobn/ka. klóry ją  napadł i 
tak się przelękła, że zemdlaia i musiano ją  
cucić. Również jnne of/ary, z klórem/ upiór 
łow/cki byi konfrontowany slwierdziiy jego  
tożsamość.

Zbrodniarz iowiek/ impełn/i szereg in
nych zbrodni. W  celu dalszego duchudzeiiij 
odstawiono go zpowrotem do W roclaw ka  
gdzie osadzono w więz/en/u. Poddany zosta- 
n/e on badan/om psychjatryeznym, gdyż 
zdradza objaw y eliorobe ujnysłowej. \Iiędzy 
inneini mia.i odezwać s/ę do badającej go 
pol/ej/ w len sposfti* „poezekujete, jak  so 
bie coś jeszcze przypomnę —  to wam opo 
w/em**. Ensztajn zdradza objawy katatymj/, 
cborobv wskut.‘k której popełnia' się rozmai 
te czyny niezależnie od woli. Up/or Ł o w (cza 
przyznaje s/ę do wszystk/ch pope/nionyeh 
przestępstw 1 zachowuje się naogói spokoj
nie. W obec tego, że od zbrodn/ dokonanych 
przezeń upiynęio przeszło już dw a tygodn e 
nic stanie on przed Sądem doraźnym, chyba 
gdyby wysz/e na jaw jak/e zbrodn/e popeł 
n/one późn/ej.

Lowiczaji/e m ają wreszeje spokój gdyż 
ostatnio wieczorem w mieście na ulicy n/e 
odważała pojawić się sama żadna kobieta

( m. ) .

now i technika literacka. Łeaderzy  
party jni bolszewiznui przekonani sa, 
że ca ły  sekret literatury tkwi w  o jry 
nowaniu techniki. Stąd takie karyka 
luralne pomysły, jak szkoły dla l i t e 
ratów  (Proletkulty).

Tak  tedy przeszłość przekreślona, 
przyszłość monotonna i niezmienna, 
zastygła w  najdoskonalszej z form : 
komunistycznej. Cóż pozostaje pisa 
17.0111 vv Sowietach? Teraźniejszość: 
t jr te izm  -komunizmu, który wcale nic- 
zachwyca literatów ani swem sam ■- 
ubóstwieniem ani bezruchem, mart 
wotą doktrynerską myśli. Pisać r y 
mowane komentarze do Marksa l i t e 
ratom sowieckim nie przeszło jeszcze 
do głowy, chociaż możeby to i przy 
padto do gustu partji. Swojego  czasu 
domagano się od literatów, aby w s 
kazali swemi dziełami, że komun! cm 
opanow ał Rosję nie p rzy lą d k ow i,  
leez b v ł  w in ik iem  dążeń i -pożądań 
ogrom ne j \v iększości społeczenstwa 
rosyjskiego. T o  się n iefylko nie p o 
wiodło, lecz owszem znalazło zaprze
czeni e w  utworach -sympatyków, aż 
w-r-eszcie odparte zostało najsilniej 
-samobójstwem najw iększego z poetów 
w  Sowietach poety-chłopa Sergjusza 
Jesienina, samobójstwem popełnio 
nem na tle zaw iedz ionych  nadziei 
ideowego zwolennika rewolucji, pa 
kładanych w  partji komunistyczne;*~ 

W ład y s ław  A m m ow icz .

(Dok. nast.)
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WIEŚCI
Tragedja

I OBRAZKI Z KRAJU
w urzędzie pocztowym.

Dokoła zbrodni na Trakcie Radunskim.
Ofiarę mordu zakopano żywcem.

M cszkańcy Postaw znajdują się pod wra  
żenfem krwawej tragedji, jaka rozegra/a się 
w ubiegł' piątek w lokalu miejscowego urz# 
du poeztowego,

W godzjnaeh wjeczorowyeh, przed samym  
końcem urzędowania, zglus// się do urzędu 
b starszj technik pocztowy J Andruszkie
wicz. który po wymian/e kilku s/ów z jedną

z urzędniczek poczty trzykrotnie wystrzelił 
do niej k/adąc ją trupem na miejscu.

Zanjm  świadkowie dramatu ochłonęli za 
bójca skierowai lufę do skroni i celnym strza 
ł< m odebrał sobie życie.

Zabójstwo i samobójstwo pope/nionc zo- 
sta/o na. tle romantycznein. Zwłoki o f('ar tra
gedji zabezpieczono na miejscu. (c|.

P O L A R Y .
W  noci z dnia 1S na '20 b m oko In go 

dzrny 23 w stodole należącej do Dzjechciarn 
Wincentego mieszkańca wsi I.ogowińce, gin. 
j pow . postawskiego wybuchł pożar. który 
przerzucjł się na sąsiednie zabudowania, 
skutkiem czego spali/o się 12 stodół z częś
ciowym zbiorem tegorocznego siana, jeden 
dom stary niezair.ieszka/y i jedna szopa. Po 
szk.idowanych przez pożar jesł 10 osób 
Strat, sięgają do 8.000 z/ Przyczyny pożaru 
narazje nic zdoiano ustalić

W noc, z dnia 19 na 20 cko lo  godz. 2t

w domu Kozaiowca Eustai-hju.sza, mieszkań
ca wsi Kozarowszezyzna, gin. woropajew- 
skiej wybuchł pożar skutkiem czego spa.!>- 
/y się t domy mieszkalne, 4 chlewy, j róż 
ne sprzęty gospodarcze. Poszkodowani obi; 
czają straty ponirsjone skutkiem pożaru na 
ogolną sumę 8 000 zl Przyczyny pożaru na 
razie njeustalono.

*  V  :i:

W’ nocy z dnia 20 na 21 w kolony) Rndej 
k j, gm. piKlbrzeskiej spali/ się chlew, siecz 
kanna i różne ruchomości gospodarskie na
leżące do Kwiatkowskiej W ik lo rji Przyczy 
ny pożaru naruz/e meusłalono.

Landwarów
M IEJSCOW E O SO BLIW O sC I.

W Landwarow ie  musia łem kjlku guil/śu 
czekać  na pocjąg, w ięc  dla skrócenia czas i 
kup iłem  u handlankj trochę poziomek. Ko 
biefta nit nijała niiaFy tigij wagi, to leż uda 
Jem ts.ię z nią do  sbuMtU, by  zważyć  owoce 
OLsiuga, bufetu k o le jow ego  —  dwóch brud
nych, bosych b. uprzejmych  ch łopców  9— Hł 
lat, —- chętnie /.uprowadziła mas do nie- 
mnijej brudnej kuclmi i uSzjoii l*  wag. C'dy 
p rzy jrza łem  sję odważnikom  oniemiałem / 
p o d z iw u 1 Byty to jeszeze ś. p. odwa/nikn ):o- 
s y jsk  j.1 którem j bufet ko le jowy posługuje 
się "  roku 1933.

Ł adne  kwjalikd!! Landwarów  tuż obok 
W ilna. mjej.sce /turystycznych wycieczek 
s-ada t.ikie -osobliwości godne do oglątitm:a 
d la Lurystów.

'Poprosiłem coko lw jek  do  zjedzenia i pa^z 
kę pap ierosów. Niestety, n je  m og l i  nu dać 
tego, bo przeraźliwa pustka panowała na 
całej ladzje  bufetowej.  Zniechęcony i głodn\ 
usiadłem w poczekalni,  p odz iw ia ją c  odwagę 
■wycieczek przy jeżdża jących  z dalekich krań 
ców Polśkj.

Sucliorzecki.

Z pogranicza.
N IE U D A N A  UCIECZKA.

Z pogranicza donoszą, że w  re jon je  W i-  
lejiki usiłowała do Polski przedostać sic gru 
p a  włościan sowieckich. Zb iegow ie  jednak 
wpobtiżu linji  grwnócznej wpadli  w zasadzkę 
urządzoną przez straż sow iecką j wszyscy 
zostali  zatrzymani.

A C ZE JK I FA SZYSTO W SK IE  W  B IAŁORUSI 
SO W IECK IEJ

'Ze  Stołpców donoszą, żc w okręgu Kiej- 
danow.skim GPU. natraf/rf na. działalność ja  
«ze jpk  nowopowstałej tajne/ organ/zacj/ fa

„Gobeliny Wileńskie"
W ydanie

R a d y  W J!eA>klch Z rze szeń  Artyst.
z  20 r e p r o d u l e e j & m i .  

Z a w i e r a :
I. „ W a r t o ś ć  h i s t o r y c z n a  i a r t y a -  

t y c z n a  g o b e l i n ó w  K a t e d r y  w i l e ń s k i e j "  
n a p U a ł  D - r  M o r e l o w s k i .

I I .  » O b r o n a  g o b e l i n ó w  w i l e ń s k i c h .  
F a k t y ,  d o k u m e n t y ,  g ł o s y  p r a s y -  o d 
c z y t  M  Z n a m i e r o w a k i e j - P r u f f e r o w e j .  
„ O  g o b e l i n a c h * * ,  o ś w i a d c z e n i a  r ó ż n y c h  
i n a t y t .  i z r z e s z e ń  w  W i l n i e  i W a r s z a 
w i e  w  s p r a w i e  s p r z e d a ż y  g o b e l i n ó w .

C E N A  4 Z Ł ,  50 G R .

D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  r a t o w a n i e  
K a t e d r y  i g o b e l i n ó w .

P o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

Przyrost ludności w Polsce 
maleje.

Ostatni numer „W iadom ośc i Sta
tystycznych ' (Nr. 11) przynosi dane 
•o naszym ruchu naturalnym ludno 
JS'-iowvm. Dane te wykazu ją  ipadek 
ilości zawieranych małżeństw, zmniej 
szenie się l iczby urodzeń, wyludnianie 
.się poszczególnych miast oraz ok rę
gó w  przemysłowych

jhezba zawartych małżeństw w 
Polsce w  roku 1930 wynosiła okrągłą 
cy trę  300.000. W  roku 1932 liczba  ta 
zmala lado 270.000, Liczba urodzeń w 
r. 1930 wynosiła 1.015.000 dzieci, w 
r. 1932 zmniejszyła się do 932.000, 
czy l i  zmalała w ciągu jednego roku
0  83.000

Pierwszy kwartał roku bieżąceg > 
w ykazu je  dalszy silny w.prosl spadek 
przyrostu ludności w Polsce. Za pierw
sze trzy miesiące r. 1938 liczba uro
dzeń w  Polsce była o 34.00U mniejs/a, 
an. żeli w I kwarta le roku ubiegłego, 
a przyrost naturalny aż o 44.000 osób 
niniejszy.

W csok i wskaźnik plskiego [ x/y- 
rostu  naturalnego, który wynosił w 
roku 1925 na 1000 mieszkańców7 18 
(35 urodzeń, 17 zgonów7), spadł obce- 
iue w  r. 1933 do 10.

Charakterystyczne, że ludność m. 
st  Warszawy, po raz p ierwszy w7 roku 
(bieżącym wykazała spadek 'pr/yrostu
1 :lo>ć ży7wy7ch urodzeń w I kwartale 
r. b. byrła o 832 mniejsza od lic/.by 
zgonów w tym  czasie.

Spadek przyrostu ludności w Pol 
sce dziwnie  wygląda w  porówmaiiiu 
np. z Rosją sowiecką, gdzie przyrost 
■wynosi średnio 21,7 proc. na ty Ląc 
m ieszkańców  (42 urodzeń, 21 z g o 
nów ). ,lest to więc akurat dwa ra zy ,  
w iększy  procentowo przyrost ludno
ści. aniżeli w Polsce. Za okres od 1 
stycznia 1926 r. do 1 stycznia 1932 r 
ludność Rosji sowieckiej w7zrosła o 
16 m il jonów  głów.

W  zachodnich w-ojewództwacii 
Polski cy fra  urodzeń z roku na rok 
maleje , w iększy stosunkowe jest 
przerost ludności we wschodnich po
łaciach kraju.

szyslów rosy'jakich. Jaczejkj te pro w adz.My 
wśród włościan intensywną agitację, dążąc 
do wywołania przi wrotu i obalenia, ustroju 
komunistycznego. W  poszczególnych wsiach 
aresztowano kilkanaście osób.

A E R O P L A N  SO W IECK I iyAI> POLSKĄ.

W [Kiwi1 Jłograiijeznym w -rejonie Tom a 
szewicz wiuwaiżono nad polskjem terv lo r jum  
samolot o barw ach sowieckich. Po  kilkinoi 
stumauitowein krążeniu, skrzydlaty gość 
odlcwiiał, biorąc kierunek^nia Mińsk.

Żniwa.
W  najbliższych dniach rozpoczną 

się żniwa w w o jew ództw ie  w ileń
ski em.

Z poszczególnych pow iatów  sjud- 
"•chodza wiadomości, że urodzaj zboż i 
jest naogól ni“ złv, w niektórych na
wet miejscowościach dobry.

Akcja bezpłatnego rozdaw
nictwa maki między ubogą 

ludnością
Dow iadu jemy się, że wkrótce w y

dział opieki społecznej magistratu 
przystąpi do bezpłatnego rozdaw n ic
twa mąki pomiędzy ubogą ludnością, 
dąka \y ilości 40.000 k ilogram ów zo 

stanie miastu przydzie lona przez Fuu 
dusz Pracy. Prawdopodobn ie  rów 
nież rozdaw.me będą kartofle W ty ni 
jednak względzie  ścisłych in form acy j 
magistrat nię posiada.

W  związku z ponurą zbrodnią na Trak 

cie Ra.duńskjiu o której donosjljśmy wczo
raj dow-jadujemj się następujących szczegó 

/ów.
Morderstwa dokonano w nocy ze środy 

na czwartek. Zabójcy, z racji swego Dlisk/e 

go sąsiedztwa dobrze wiedzieli o tem. /ż Ka 

rot P a rw jtk j zwykle syp/a yv stodole. ZakraJ  

dli sję więc w  nocy do stodo/y i zadali śpią 

ceni u. Jak ustaliła ^ksper za sądowo-le- 
karska, 4 uderzenia m/otkiem po głowie.

Na skutek tjeh  ciosów, z których ża 
den nje by/ śmjertelny Parw jeki ^tracił 
jedynie przytomność. Sądząc widocznie, iż 

ofiara wyzionęła ducha, zabójcy wykopali 
jamę głębokości jednego metra i u lokowaw
szy ra  jej dnie n/eprzytomnego Parwjck/ego. 
zasypali zicmją. Sekcja zwłok stwierdziła z 
całą pewnością iż Parwieki został żywcem  

zakopany j zinari naskutek uduszenja

Aresztowanj sprawcy narazie wy pienili 
się wszystkiego. Gdy jednak policja przed
stawiła im zgromadzone w czasie śledztwa 

dowody, jeden z zabójców Marejn Guekiel 
przyzna/ sję do zbrodni.

4V trakcie dalszego doelii/dzen/a ustalo
ne zo stało , jż tego dnia n arwJekj miai otrzy
mać większą sumę pienjędzy, o czcm zabój
cy wicdziclj, Przeliczyli się jednak Parw je- 
kł pienjędzy nje otrzyma/ i łupem zabój
ców sta to się tylko 40 zt.

M arejn Guekiel Zataił przed Wnlcgain 

znalezjony w kieszeni zinai/ego 20-złotowy 

banknot i nazajutrz na jednym z rynków

mjejscowych naby/ za te pjeniądze marynar 

kę oraz zegarek, który dla pewości scho
wa! w ogrodzie pod gruszą. W czora j policja 

zualaz/a ten zegarek który dołączono do 

«k t sprawy w charakterze dowodu rzeczowe 

go.
Drugi sprawca zabójstwa Juljan Guek;el 

wypjera/ się nadal. Mimo to w śwjetle zgro
madzonych dowodów  udział jego w zbrodni 
jest njewątpljwy.

W czoraj aresztowano trzeciego domnie

■uanego współuczestnika mordu. Jesi nim 

niejak, Stanisław Maeiutkjew icz zam przy 

ulicy Zawalncj 28, którego krytycznego wie 

ezora wjdziano w towarzystwie Guek/olów. 
Jak można przypuszczać Maciutkiewjez sta/ 

w czasie zabójstwa na czatach i flUazywje 
zaalarm ował swych kompanów o rzekowein 

nicbezDjcczcństwie, naskutek czego nie do 

kończywszy swego zamiaru zatarcia śladów 

zbrodnj przez zaKopanje zw/ok do ziemi 
mordercy zbiegli. (e).

W czoraj wieczorem wpobljżu gmachu 
wojskortego więz/enja na Antokolu mia/a 
nijejsceSlkatastrofa samochedowa, która je 
dynie dziękj szczęśliwemu zbiegowi okoljc-z 
nośri nie pocjągnę/a za sobą ofiar w tn- 
dzach

Szybko mknący autobus komunjkacji za 
miejskiej, kursujący na lju ji V\ ilno— Nic- 
lntnczyn, skutkiem nagiego zepsucja sic kjc 
równicy wjeclia/ z całego rozpęou na przy
drożne drzewo. Udtrżenie było tak sjlnc, żc 
drzewo wyrwane zosta/o z korzeniami. Au
tobus został bardzo poważnie uszkodzony 
Przednja cześć karoserji roztrzaskana. Pa  
sażerow ie oraz szofer szczęśljwłc unjkncli fa 
talnych skutków katastrofy i wyszlj bez 
szwanku. (ej.

S* H-
W  dniu 21 b. m. na uljcy Trakt Batorego, 

autobus komunjkacji pozamiejskiej, prow a 
dzony przaz Stockiego M jkolaja (Filarecka  
29) najechał na wóz ciężarowy Kosewa llir  
sza (Zawalna 49) wskutek czego u wozu z-i 
sta/y połamane tylne koia.

Letnie rozkosze.

K U  i J E R  S P O R T O W Y
Dzisiejsze imprezy sportowe. A N G IJ  V

Dziś manty dw ie większe im prezy 
.sj ortowe. a mianowicie : pięciobój
lekkoatletyczny na P iórom oncie  o g. 
16 i mecz o  wejście do L ig i na boisku 
6 p. p. Leg. na Antokolu.

Pięciobój lekkoatletyczne in t e r «  
suje nas z punktu widzenia wyn ików  
W ieczorka. który jeżeli będzie dobra 
pogoda to. ..pójdz-e na rekord", i  
b iorąc pod uwagę, i iż mistrz nasz 
ostatnio w  dobrej znajdował się f o r 
mie przeto zeszłoroczny rekord P o l 
ski, należący do W ieczorka  może 
paść, a wówczas to już rzeczywiście 
będzie p ierwszorzędny wynik pięc io

boju. Zaw ody  rozpoczną się punktu
alnie o godz 16.

Drugą również ciekawą nnprerą 
mającą leż ogólne znaczenie jest pkn- 
wszy mecz piłkarski o wejście do 
L ig i.  Mecz ten W K S  z mistrzem Po 
lesia 4 D. Sam ochodów może b\ić 
dość cił kayyy. Interesuje nas w pierw
szym rzędzie poziom mistrza Wilna, 
który jołsl zdaje się, że - faw oryk  ro i  
gryw ek  ligowych. Dzisiejszy mąęz 
pozwoli nam zorjentov./\ć się n iem  
lepiej w sytuacji, która, jeżeli cliodĄi 
o dwóch p ierwszych przeciwników, 
jest dość wyraźna

Wycieczka ŻAKS-u
Nasza trasa: W i ln o  —  W arszaw a  —  Sta 

woszyno — harw ja  —  R yżew o  —  Jastrzą? 
bia Góra W e jh e ro w o  - Jiel —  Gdynia 
Gdańsk —■ Langf.uhr —  Oliwa —  Zojipot —  
Wiiilno.

Ruszamy z \yTilna w ilości 30 osób. Na
strój podniecony. Na dworcu cjsza j grono 
Koleżanek i Ko legow  żegna szczęśliwców'- 
ikilórzy za chwiulę obejrzą aż tyle! Snma myśl 
o tem itiumi oddecJi w  płucach. W  wagonie 
gwar styetrać piosenki znanego powszechnie 
E. Jary, słychać żarty któruby potra f i ły  obu 
dzić. z letargu. Cza6 nij ja, njes.postrzez.enie. 
Pj-zytbywnmy do sitoljcy —  W arszawy.  Nad
zw ycza j  mjte przyjęc ie  ,ze, strony gtównegh  
Zarządu Ż. T. iK. ZwjAdiza.my -wszystko, co 
by ło  godne zwjedzenia. Niezmoirdowana wy 
oiecizka rusza wieczorem w dalszą u-siążliwą, 
a miła podróż.  Przy-Jeżdżamy do Sławoszyna 
a s.tacnitąd śliczncinj powozam i Kaszubów do 
Karw ji ,  do koilęnjj Ż. T  K. oddz. tódakiego, 
Co za c<idov ne p rzy  jęcie ! Król.kj okres c/.a- 
su spędzamy jin pilaży. W a r lo  zgzjutczyć, ze 
iniesizkaincy ,Kolonji  mieli  wic ie iniespod zja- 
nek w  postaci ikoaicertu " y k o n a n e g ó  przez 
uczestników wycjeczikj wjleńsk ie j  ,ze zna
nym  śpiewakiem p. K. Jarem. Jako W iln i  i 
u i ti również wyuftępowal b. dyrektor gimu. 
wil. Łozow sk i  wykonując na skrzypea-oh sza 
reg  numerów. W  Karw jj  w nocy na lodzjacbi.  
rybackich jed.zjemy po  f londry. Wrzburzone 
fale m orsk je  rzucają lodzjamii. W y d a je  W<(, 
ż e  ,za chw ilę  spotka nas mjechybna śmierć 
iub conajmmiej nanipro,gramowa kąp ie1.. 
W racam y  jednak cało.

P joszo zwiedzamy- Rożewo.. latarnię mor- 
eką ii Jastrzębią Górę. Przyby ł- famy z K arw j,  
na ltel. Pom ijam  -cah szereg miojwiowoSci. 
by  przy|iadkowo czytelnika nie znudizic. Na 
Helu p rze jm u je  nas b. gościnnie Akad. Ko). 
Lwow ian .  Oyzywjsta częstują nus śnjada- 
njem, ~li nastepni-e cudownem powietrzem, 
słońcem j plażą. Statkiem . .Jadwiga" przy
byw am y .ż Helu do Gdynfi. Wizburzone fale  
morskie p rzy ję ty  n u  tiodaj gościnniej anj- 
'żelj h it lerowcy w  Gdańsku.

W Gdeui zwiiedizamy .pont, n jektóre urzą
dzenia, f lotę  morską. Alie jscem naszego poIiy 
tu w Gdynj hyta wiilla „Skari iek" ,  zna jdu ją
ca sję na s.zezy-cie znanej Kamiennej Góry. 
P rzy je żdżam y ns-stępnio do Udaiiska. Z w ie 
dzamy stocznję Gdańską, storę mjas|lo i inne. 
Na-zajulrz zw iedzamy I.angfnhr. Tam  <e-ż 
izwiedzaiiny kremaitorjum, które 'puzedsta-wiB 
•się dla nas jako  wielki ogród przepełn iony 
różnoharwnemi kwiatami. Zwiedzamy i]xrlj- 
teehujkę i  jed-ziiemy do Oliwy. 'Kończymy na 
•szą nia,r.szrujtę >w Zo[>pOti>cli. iZnów morzą., 
Jdzjomy do Kasyna, gdzie m ie l iśm y b. w ie le  
wesołych przygód,

W  p od ró ży  powrotnej do W ilna. —• .Śpiew 
i humor nie opuszczają usvs Nada jem y ko.u- 
i-ferly- pi/zez rad jo  pooiągu. Kom.-erl wykonuje 

'liias.z znany E. Jary. Zańntei esowan.ie w< 
wszystkjch iprzedizjałach ogromne. Gały sze
reg serdecznych pod.zjękowań i w W iln ie .  
Na dworcu cisza. Słychać ostatni gw izdek 
naszego kierownika, który- trzymał w  dość ■ 
mocinyc.h karbach wycieczkę.

M. Kryński.

Z nad morza.

• - i ii

'Najmłodsi w ioś larze  p r zy  pracy.

S T A N Y  Z .J E .} NOf ZD.NE  
2 :0 .

W  obecności iO tysjęcy widzów, wśród  
njezwyklego napięcia ca/cgr świata sportu 
w ego rozcgraiwł on cg Jaj w Paryżu na stad 
jniijc Rolland Carros w ramach spotkania 
międzynarodowego Anglja —  Stany Zjedna 
c.zonc o puhar tfHvj#a dwie gry pojedyncze, 
któri zikc.iiczyfy się njespodziewanemi sen- 
sacyjncmi zwycięstwami Anglików.

Aust/n (Anglja ) pokona/ zdetronizawone- 
go w V mbiedonie mistrza świata Yinesa w  
trzech krótkich setach 6:1, 6:1 6:4 Łatwe
zwycięstwo Anglika wywo/alo  zrozumiałą 
kunsteruację wśród Amerykanów oraz nir- 
zwyk/c owacje, zgoio.waue AuStinoWj przez 
licznie na spotkanie to przybyłych Anglików. 
I jnes robił wrażenie zmęczonego oraz wy
raźnie przetrenowanego. Niespodziewana po 
rażka nadziei amerykańskiej odbi/a się nie
wątpliwie na następnej grze pojedynczej, ra  
zegranej pomiędzy Perrym . a drugim  sjngl 
sta Stanów Zjednoczonych Alhsonem. Atli- 
son wyraźnie zdenerwowany przykrą poraż
ką Tincsą, uległ Perry'emu, grającemu z np? 
zwykłym spokojem, a ponadto nader szezr- 
Sljwie również w trzech krótkich setach 1:6. 
ó:7 4:6. Po pierwszym dniu Anglja wobec
tego prowadzi. (ATE )

s u p o
u r l> KOWAłSK

U  S  U  W  A

POT i MIEMIIiAzecoWOK
Renesans piki.

Bodaj żaden rodzaj malcrjału nje docze- 
k a l  sję takjego powodzenja,  co pjk: Skrom 
na, biała pika, wlokąca dotąd i  żywot
lia kołn jerzykach dziecinnych, w  najlepszym 
■razie na nięskjcli kamizelkach bólowych.

Trudno powiedzieć ,  dlaczego Sję tak sta
do, m oże  sprawja to o lśniewająca b jel p jk j,  
a może przewrotność ludzka, pragnąca pro- 
slemj i skromnemj środkamj sjjrawjć jak 
hajw-jększy efekt. l-’akt, że tak jest, pom imo 
że  jstnieją m ater ja ł }  n iem nje j  praktyczne 
'n jemnjej e fektowne j n jem n ie j  dostępne. 
Pa ry ż  w7 tym względz je  ustabjljzow-ał już 
Kvzory j ob jekty z jł jkj.  Oto kjlka wzorów 
2 paryskjch m agazynów  Jednym z na jpo 
pularnie jszych jest granatowa jedwabna suk 
kija poobjednia, ozdobjona krótką pelerynką 
,z biiałcj piki; z pod pelerynki wdzięcznie wy- 
łan ja ją  sję granatowe rękawy. Szerokj p jko 
w y  pasek zapię lj- jest na duży granatowy gu 
zjk. Całość la stanow-j jedną z najpopular 
(njejszych kreacyj obecnego sezonu. N jem n je j  
■dobrze przyją ł  s ję  model wjeczorow7y sukni 
z czarnego sa(jn  cjre z bolerkjem z tososjo- 
wej p jkj.  Głośnym okrzykjeni zachwytu po- 
w jtan o  na jednym z ostatnjch pokazów  gład
k ą  p jkow ą  kamjzelkę zapję lą na w je lk j,  ob- 
'c iągnjęty pjką, guzjk j posjadającą aż cztery 
'kjeszonkj; może dlatego, że kamjeelka taka 
zdolna jest p rzyw róc jć  pozory  nowości na j
starszej j najskromnje jsze j  sukjence. Orygi- 
tnalnjej njeco przedstawja sję jranj- rodzaj 
kam jze lk j  której gładka góra zakończona 
jest u ram jon  skrzydełkomj,  a cały przód 
j  plecy przybrane są dużem, guzjkam,. Koł- 
mierz takj zapina się dla odmiainy z boku nA 
guzik j,  wykonane z tego samego materjału, 
z k tórego zrob jona jest cała suknja. Na tym 
pokaz je  p jkowych  ozdób w jdz ie l jśm y jeszcze 
czarującą sukienkę z granatowej we łny  ozdo
b ioną  d ług jm  szalow7vm  kołn ierzyk iem  z bj i- 
łej p jk j.  Końce kołnjeąza rozszerzone by ły  
ku do łow i j p rzyp ina ły  się do sukni z dwórn  
stron za pomocą guzików-. Na Jnnej odmjanje  
tego modelu, wykonanego  z b ranżowego weł- 
uiianogu sbanitua.ngu, kołn ierz  był ,z beżow e j  
p jk j  J krzyżował sję njsko pod p iers iam j,  
śn ię ty  w  tem mjejscu '-.Ijpseni z matowego 
izłota. W ogó le  wszelk ie  kombinacje  szala j 
paska z p jk j  bardzo by ły  na tej wystaw je  
faworyzowane. Celjne.

Znowu trzy wypadki samochodowe!

k i e d y  t r o s k l i w i e  c h r o n i ł o  
się  t w a r z  p r z e d  p r o m i e n i a 

m i  s i o h c a  O b e c n i e

PRZECIW PIEGOM
p o m a g a j ą  n i e z a w o d n i e

krem  i m ydło

Leszn cc ra
p r e p a r a t y  s p e c j a l n e  o  n i e 

d o ś c i g n i o n e j  s k u t e c z n o ś c i .

V4 dn/u 21 b. m. o godzinie 16.3.> na uli 
cy Zam kowej, auto nr. rej. 18 próbne, pro 
wadzonr przez Buezkowskiego Franejszka, ro 
bntnjka warsztatów autoteehnieznyeh znaj 
enjąryeh się przy uliey W Jeńskiej 23 naje 
eha/o na przechodzącą chodnikiem Sznm 
kler Gdiaję (ul. Zaw alna 55). która dozna'a 
lękkjch obrażeń e(ała poezem auto uderzyło  
w mur kościoła Wszyst. Sw., —  skutkiem 
e.zegu z auta spadł na bruk W asilewski Ka 
ziniierz (Staro— Oszmiańska 9) doznając 
równjeż lekk;eb obrażeń.

,Uwidze Magistratu.
Modne jest dzis ia j s łowo .urban jstyka" 

Dużo uwagi poświęcają zagadnieniu po-dne 
sienią wyglądu .zewnętrznego naszego miasta 
pisma, Kad jo  specja ln ie 'prze-znaczylo ma to 
„kwadr,ans" i dowcipn ie  dopinguje naszych 
ojców miasta -w ich  izbożnej pracy mad 'zmy
ciem brudów narosłych ma niezmiernie w 
■izóiizy wastośei p ięknej  ezacie  zewnętrznej 
naszego miasta. I n u W ż f przyznać dużo, 
wc.zególnie za óstatajch k ilka lat, w tym kie 
runku .poczyniono. Jednak w  'tem wszystkie ni 
są pcw ne lukj są inzeczy o k tórych  nikt nie 
pomyślał. Chodzi o zapomniana przez bogów  
i Judzi (z miasta) ulicę Bcljny j je j przedłn 
żenie -—- L ipówkę.

wtoby izeebeiał p ieszo dzis iaj dostać się 
np. do Radjostacj j  ten by się przekonał, że 
łatw iej przebrnąć przez A fryk ę  kierując się 
z północy na połndmie. Peiczynp/fąc od ul. 
Nowa A le ja  ,z lewej strony ul. Bolimy le/v 
od  ki-lku lalt uie sprzątnięta ziarnin, której 
stale p rzyb yw a  po  każdym  ulewnym desz 
cz-u. Podczas pobytu w W j ln ie  parę ł:*t te
mu 1’ a.na Prezydeuta Bz,uczypospolitej i jego 
[>rzeja.zdu tą ulicą Magistrat wstydliw ie po 
kwipjl  te  złoża z jcni i, aile obecnie Mfiatr hu
la potej*  pustkowiu, podnosząc tumany ku
rzu.

Podobno toczy sję proces pomięd/zy nu 
gi Itralem a właśf ic ie lem (czy też użytkowcąj 
p rzyległych terenów. Proces —  procesem^ ale 
co  temu winni mieszkańcy, zmuszeni codzicń 
połykać tumany kurzu?

Dalej —• koło cmentarza prawosławnego 
i jeszcze dale j —  aż do stac j i  Radja to już 
Dzik ie  Pola, to już kompletna pustynia. A 
przecież Itak niedużo potrzeba, aby lo zm ie 
nić, — przecież  dzis iaj cały szereg miasteczek 
prow incjonalnych  lepsze mają  place niż to 
przedmieście  , W ie lk ie g o  miasta Wilną^. 
Słupy wkopane po brzegach jezdni w-sfrzy 
m yw ałyby  zjeżdżanie w o zów  na strony a  m ię  
dzy je.zdnią a chodnikiem zasiać trawę i - -  
sprawa załatwiona.

T y le  co. do jezdnj. A le  oto nowa sprawa 
K ljnika św. Józe fa  pozbaw ja  ulicę Beliny 
r.zocizy na jważn ie jszej;  ulica ta ma śliczne 
w idoki na ogro-dj p rzy lega jące  db Lecznicy. 
S|lary parkan wprawdzie  rob j  p rzykre  w raże 
nie, jednak rekompensuje właśnie perspek
tywą ,na ogrody. Ot6ż obeen je  K lin jka zno
si siary i Stawia mowy parkam Trie tak wys )- 
k i  (3 nrtr.) i śejsły, że  wsze lk j w idok (m  
stronie prawej (tej ulicy na przestrzeni ja 
kiegoś pół k im. jedt kom pletn ie  easłonięty. 
Jest to ni mniej ni w-Jęcej -—  ty lko wanda iizm  
swego rodzaju któremu na leży  jak majry- 
■cblej zapobiec. A. K

Ukryte niebezpieczeństwo 
dla kąpiących się.

Zw racam y uwagę na njebezpieczeństtwo, 
grożące kąp iącym się vis-a-vis Pośpieszki. 
W  swoim czasie  jak o  znak ostrzegawczy, 
w b ite  izostały łam  pale, połączone drutem 
Miały ono s fanowjć granicę, do której bez 
narażenia życia  m ogli  kąp iący  się zbliżać 
Obecmje wskutek podniesienia się pozjonr.i 
w o d y  palle te nie są w jdoezne  i w je lu  osób 
nadziewa się na nie, co łaltwo może spow o
dow ać  m i& vcazę.śliwe wypadki.

S p ia w ę  tę należy, jak najszybcie j  uregu
lować.

Pracownik nie może być 
przymusowo ściągnięty 

z urlopu,
Sąd N a jw yższy  wydał ostatni > 

orzeczenie, z którego wypika, że pra
codawca me może odwołać pracown i
ka z. udzielonegu mu urlopu.

W  związku z tem brak zgody pr.V* 
cownika na przerwanie urlopu nie 
może być uznany za ważną przyczvn * 
do zerwaniu um ow y o pracę z winy 
pracowmika.

Wyrób krajowy ty. APTEKARZ DR ANC2 . ■ - -KO
Labo rai orjurs chem « »■ -  n .Wsiseńf do AćiŁtoś-a rm r»{ 2,80 f0,0 1 . /Q

a Historia 200.000 zł.
Tak ie  pieniądze dziś można wv 

grać tylko na Loterji .  W następnej 
fV kl. g łówna wygrana wynosi jeszcze 
w ięcej, bo 250.000 zł., a w Y-e j ok rąg 
ły m iljon  zlotvch lub nawet dwa.

200.000 padło w ostatnich dniach 
na los sprzedany w  W arszaw ie  W u r  
ściriejami dwuch 'pierw-szych ćw iar 
tek tego losu są dwaj krawcy: pano 
w ie  K. E. i M. O. Z pewnością obu 
pieniądze przydadzą się bardzo. Ileż 
to garniturów trzeba uszyć, ab\ zaro 
bić po 40.000 zł. netto.

Trzec ią  ćw iartkę posiada urzędnik 
prywatn p. W . U W reszc ie  na ezw ar 
tą ćw iartkę w ygra ł pośrednik handlo
wy p. A. J. Interesy rozmaite jeszcze  
idą kiepsko, ale za to ten z Loterją  
Państwową poszedł mu bardzo d o 
brze.

Z pewnością żaden z tych graczy 
nie żałuje, że kupił los, a każdy kta 
los kupił ma te same szanse w ygr i 
nia. Bez losu nie wygrasz. Ciągnienie 
IV  klasy rozpoczyna się 10 sierpnia 
i trwa 5 dni.

— :o:—

X A D J 0
W IL N O .

N IE D Z IE L A .  23 lipca 1933 r.
10 U0 Trasm. nabożeństwa. 11,57: Sygnał 

czasu [ hejnał 12 10 Kom. met. 12.15: P j - 
ranek muzyczny. 14,00: Odczyt ro ln iczy . 
11,15: Kom. roln. met. 14,20: P łyty. 14 45 
Odczyt rolniczy. 15,05: Aud. specja lna al 
Ogrzewanie  się pow je trza :  bj ..Ozytajmy" .
10,00-. Aud. dla dzjeci.  16,30: Recital śpie 
waczy. 17,00 W rażen ie  ,z m iędzynarodowe j 
kon ferencji*  pracy. 17.1, Koncert pośw ię
cony muzyce ludowej. 18,00: Trasm. zam k
nięcia międzyn. zawodów strzel. 18,35: P r o 
gram ma poniedziałek. 18 40: Rozmaitoś-c;. 
18,45: Audycja  l iteracka w jęz. litewskim. 
19.00: Transmisja słuchow.ska. 19.40: SkTzyn 
ka techniczna. 20,00: -Koncert 20,50: Dzjea- 
n jk  wiecz. 21,00: Na wesołej fali  lwowsk ie j.  
22,00: Muzyka. 22.25; W iadom ośc i  siporlowe 
zc wszystkjoh rozgłośni.  22.40: Komunikaty. 
22,45: D. c. Muzykj tanecznej.

P O N IE D Z IA Ł E K  dują  24 lipca 1933 r.

7,00: Sygnał j pieśń. 7.0.* Gimnastyka 
7,30: P ły ty .  7.30: Dzjennik poranny. 7,35: 
P ły ty  7,52: Chwilka gosp. dom. 11,57: Sygnał 
czasu. i lż .Oó: P ły t y  —  koncert Beathorena. 
12,25: Prasa. Korni. 12.3j P łyty. 12.55: Dzjan 

Ąiik poł. 14,50: iRrogiajn dzienny. 14,55: PU- 
ty  —  muzyka popularna. 15 25: Kom . gosp. 
15,35: Aud. d la  dzieci. 16,00: Koncert popu
larny. 17,00: Pog. m  języku francuskim. 
17,15: Koncert so l is tów  18,10 In te rw en c j j -  
n izm  pańswa w  rotńiictwje. 18,35: Koncert for  
tep janowy. 19,20: Z gospodarczego życia 
Po lsk i  —  odczyt w języku litewskim. 19,3b 
P rog ram  na wtorek. 19,40- Felje.ton literacki. 
20,00: Płylly -—- u tw ory  Griega. 22.10: Skrzyń 
ka poczt. roln. 20,20 Dz'enni-k • w jeczorny 
20.30: Operetka. SlĄłOJWąl. kom. sport. 21 10: 
D. c. operetki.

N0W>NKi RADIOWE.
KONCERTY NTEDZIELNF

Wj njedzie lę  m am y poranek z  W ars zaw y  
obiadową muzjikę ludową o g. 16.30 recital 
liasa J. Popie la, o g. 17.15 koncert polsk je j  
muzyk i ludowej (Argasinska JanowskJ, Ur 
steim), a  w ieczór  wypełn ią  W arszawa, humor 
lwowsk i j Cieehodimek.

C IE K A W E  PO G AD ANK I
Audycja  specja lna ze studja w ileńskjega 

p rzynos j  nam w njedzielę o godz. 15.05 
dwie  populairne i ciekaw e pogadaniki: , Ogrze 
wame sję* p ow ie trza "  i „C z y ta jm y '1.

■PRZY D O L E G L IW O Ś C I  4C.H Ż O Ł Ą D 

KOM  O -K IS ZK O W YC H , braku apetjdu, atonj’ i 
k jszek, wzdęciach, zgadze odibijaniach, ogól 

nem podrażnieniu, bó.Taoh g łowy  mjgTen')- 
w vch. zastosowanie  1 —  2 szklanek natu

ra lne j w7ody go rzk ie j  „F R A N C IS Z K  4-JÓZE- 

f  \ ‘ w yw o łu je  doskonałe opróżn ien ie  p rze 

wodu pokarmowego. Zalecona przez lekarzy.

Aresztowanie zboczeńca.
Onegdaj i  polecenia władz sądowo śled 

ezych aresztowany zosta/ mieszkaniec Wilna. 
Alfons Kozakiewjcz (ul. Garbarska 8) pod za 
rzutem zniewolenia trzj nastoletniej ozjew 
ezynki

Kozakiewieza osadzono w- więzieniu na 
łuikiszka.eh

Z imieniem aresztowanego łączy się j< 
szeze jedno dochodzenie prowadzone przez 
w/adz śledcze, a ni/anow/eie:

Przed kilku dniami jak;'ś osobnik na ro  
werze zatrzyma/ na ulłey m/odą dziewczynę, 
sprzedawczynię kv iatów i namówi! ją by się 
z njm przejechała. M/oda, niedoświadczona

dziewczyna, nje przeczuwając podstępu, zgo
dzita się.

W  chwil/ gdy oboje znaleźli sję" na Zw ie
rzyńcu przy moście Strategicznym osobn.k 
ów rzuci/ sję nagle na swą towarzyszkę. 
Napastow ana broniła się jak  mogła W  pe w- 
ncj chwili uda/o się je j uwolnić zae.śnięte 
dłonją usta j wezwać pomocy To ją urato
wało Napastnik ulotni/ się Dziewczyna 
tw jerazi, iż nazywa/ się Alfons. Obecnie i a 
chodzj przypuszczen/e, iż sprawcą usiłowania 
dokonania gwałtu na młodocianej kwiaciarce 
był ten sa.m Alfons Kozakww jcz.

-Dochodzenie w - każe czy to przypuszczę
nie jest s/uszne (O.

S I B L J O T E K H
POLIC. KLUBU SPORT, w  BARANOWICZACH, ul. Szosowa 80-a
P o s iad a  przeszło  3.000 tom ów  —  dla dzieci, m łodzieży i dorosłych  

A b o n am en t m iesięczny 1 zł. za dw ie  książki. 
B i b l j o t e k a  c z y n n a  w poniedziałk i, w torki, czwartki . soboty  

od go d z  17-ei do 20-ej.
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K R O N I K A
D x i i :  A p o l i n a r e g o  B. 

Ju t ro :  K r y s t y n y .

k o J  ■łońca — (. 3 m, 44 
^ acko i , —  7 m. 42

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolegji U.S.B.
w Wilnie z dnia 22~V11—  1933 roku.

»
Ciśnienie średnie 7t>4 

Temp. średnio. +  23 
Temp. najw. -  .2(5 

Temp. jiujn. +  12 

Opad —
W ia try :  półn.
Tend barom.: spadek 

Uwagi:  pogodnie.

—  Przew idywany przebieg pogody w 
dni u 23 lipea b. r. wediug PlM-a. W ie lk o 
polska. Polska Środkowa wyżyna M ałopo l
ska, Śląsk, Podhale, Taltry j Małopolska 
W schodn ia  —  wzrost zacinam zenia ze s.kion 
noścją do burz j przelotnych deszczów  po 
chodzenia burzowego. Upalnie, ś łabe wiatry 
m ie jscowe lub cisza. Pozostałe dzie lnice —  
W daiszym ciągu pogodn ie  i upalnie o s ła
bych w'Jutrach m [tj£ *  owj-ch.

O S O B IS  I A
Komendant P  K U. iii W j ln a  mjr

Ossowski Maksym jl jan  rozpoczyna z dniem 
dzis iejszym urlop w ypoczyn kow y  i w y je ż 
dża d o  Zaleszczyk. Komendanta P. K. I 
'zastępuje kpt. M ikołaj Uerenlt.

M I E J S K A

—  O twarcie ruchu korowego na 
ul. N iem ieckiej i Bukszc ic. Wobfcc 
¥i)kończenia prac nad układanie n 
kostki kamiennej na ul. Niemieckiej, 
z dniem dzisiejszym na ul. tej ma bve 
o tw arte  ruch ko łowy W  związku z 
tern autobusy lnji 3-ej w najbliższych 
dniach wrócą do swej dawnej trasy.

Również na ul. Bakszta, gdzie u- 
kładano resztki pozostałego- z robót 
zeszłorocznych klinkieru, ruch koło
w y  zostanie dzisiaj wznowiony.

—  Bezrobocie zm niejsza się. Osi i
tnie dane notują na terenie W i ln *  
15075 bezrobotny eh. Bezrobocie w p i '  
równaniu z tygodniem poprzednim 
zmniejszyło  się na terenie miasta o 
37 osób.

"  •

S IM U W  Y S Z K O L N E
—  D yrekcja  G imnazjum dla d oros/ycii mm. 

k.s. P jo tra  Skargi (W j ln o ,  ul. Micikiewirza 
nr. 22) podaje  do  w iadomości i i  podania o 
p rzt  jęcie  do klas IV — V I I I  p rzy jm u je  kan- 
celarja we wtorki j czwartk i w godz. 17- ID.

Gimnazjum jest lypu humanistyczneja 
z oddzjo-łem matematyoano-przyrod,niczym.

Lekcje  rozpoczyna ją  się dnia 21 sierpnia 
i prowadzone będą w- gotlz o d  16.30 dx> 21-ej.

—  Humanistyczne Koedukacy jne Gtninnz 
juni U. W c ie ra  z prawami gimtiaz. państw. 
W i ln o  ul. Dąbrowskiego 5, tel. 2— 65 podajs 
<lo wiadomości iż egza.mjna wstępne do klas 
I I  —  V I I I  rozpoczną się 21 s jerpnia r. b o 
godz. 9 rano. P rzy  g imnazjum —  P rzeds zk o 
le  i szkota powszechna E. Fochlt. Kancelnrja 
czynna codzienn ie  od 10 do 12 pp.

Z  P O C ZT Y
—  V\ iadzc pocztu we w ydały  ok ó ’

nik do urzędów p ocz tow o te leg ra f ic '  
nych w sprawie udzielania in fo rm r  
c y j  abonentom co do szybkości o tr z y 
mania m iędzym iastowego połączetua 
leletonicznego.

Na pytania, jak długo trzeba bę 
dzie czekać na połączenie abonent' 
O trzym ywali dotychczas najczęśc' -j 
odpowiedzi wym ija jące . Obecnie tel 
tfoni.-dki iprzyjmujące zamówienia na 
ro zm o w y  międzymiastowe będą obu 
wiązane udzielać odpowiedzi w yczer
pujących.

R O Ż N E .

—  U rząd  Pocztowy na terenie 3 
T argów  Północnych. W  najbliższy cli 
dniach W ileńska Dyrekcja  Poczt i T e  
leg ra fów  przystępuje do gruntownego 
odremontowania swego pawilonu 
mieszczącego się na terenie Targów  
(Północnych. Wr okresie trwania 3 
T a rgów  w 'pawilonie tym mieścić się

będzie urząd pocztowy, który na miej 
scti załatwiać będzie wszelkie czyn 
ności pocztowe i telegraficzne.

— T. z « .  „tuma jatka-’ , niiieszęzii.on ji  
dotychczas w lokalu przy ul. Pmnirsk ie j  1

dniem Ż.j b. m. zostanie przeniesiona do 
uowoodrenion lowanego  i specja lnie dla tego 
celu przystu&owanogo lokalu w gmactm 
Rzeźni m ie jsk ie j  (Ponarska 54. Tel. 494 .

Instytucje i organizacje  dobroczynne m o 
gą naby wać mięso w  taniej jatce po specjał 
nie tzbimon-yeh cenach.

—  Stan zdrowotny W ilna stale .się po 
prawca.  Ostatnie nolow anja władz sanjtar- 
iłv<h stwierdza ją na terenie W i ln a  dalsze 
poprawienie  się ^tanu zdrowotnego  ludności. 
Tak  naprz. w lygodniu ubiegłym chorowało  
ogółem w Wjilnie na choroby zakaźne, 31 
osób. Z poszfzegól.nvi h chorób Zanotowano 
następujące: ospa-wietrzna —  2: ly f in  brzusz 
rry ó, |w kun 1 zgon );  płonica i błonica 4; 
odra 1: róża  2; .gruźlica 1 j jag lica 8.

W  stosunku do sianu chorób  z przed ro 
ku ilość zasłabnięć na choroby -zakaźne spa
dła od 10 do 20 nroc.enil, również j śmjertel- 
ikiść uległa dużemu sLosunkowo zimni ftjszc- 
-niu s-ię.

Na jbardz ie j  niebiezpieczną w obecnymi >- 
krefeje chorobą jest tył lis brzuszny. W  z-wiąz 
iku z lem wysiłki injej-skjrh w-lad'z. gfimitar 
nych idą  w  kierunku niedopuszczenia dr  
nasileni;) tej ohoiroby. W arunki jednak .va' 
czm ija  tyfusu są bardzo utrudnione z p ow o 
du okresu, sprzy ja jącego  jM./.w-ojowj tej _dio 
roby \\1 każdym razje, bezpośrezbiiego n ie 
bezpieczeństwa epjdeniji  mienia,

TEATR I MUZYKA
—  Teatry M iejskie ZASIL w W/Inm.

Teatr Letnj —- gra dziś,- (ariedziola 23 lipca
0 godz. 8 m. 15 w.) w  dalszym ciągu, wspa
n ia łą  koinedje muzyczną , Jjm i Ji11 . Ko 
m edja  ta obfjjluje w szereg zabawnycli sv 
kiacji.  W yb orna  gra całego zespołu -z gośćmi 
Haliną Kaniii iską, M ieczys ławem W ęg rzy  
nem (role tytułowe) oraz fenomenalnie Swjjt 
ną w kom izm ie  parą pp.: Delkow.iiką-.Ius.iii- 
s>ką j W , Neubelitem na czele. \ Y  specjal ni 
u ''agę zasługuje para baletowa (efektów,te 
‘la-fteej pp. L d y ła  P re j fe r  j Zenon Loszcż&w 
ski artyści Pańs low e j  Ópery Łotewskie j  w 
Rydze.

—  Dzisie jszą  popu/udnjowku w  U w lK i ' -  
t y net, Dziś niedziela 23 l ipca o godz. 4 pop. 
dana będzie  po raz. ostiilinj jako popo łudu jdą  
ka, s.zanipań.,ka korncdja węgśersk, ,.15ez p i  
sagn ożenić się ii jo mogę--. Geny propagan
dowe (od 20 gr.)

—  Występy Miiliekiej t Suwana w Teai»z.p
Lrlinin. W  piątek 28 lipca eullr Lc-t-nj goi- 
cjć liędizje znakomitą artystkę Marję  Maljc-
1 l.tńra p rzybyw a  na- gościnne występy w  
towaczy.stwie swego męża Zbyszko Sawan.t. 
Na w y jtepy  -te p. Malicka wybrała przepiąn- 
ną sztukę Nicodemjego p. t. .Cień’ -, w ktV 
rej ostatnią swo ją  wspaniałą kreacją w p r o 
wadziła . w  podziw prasę i pobljcm-o-ść sto 
le-czuą.

—  „T a n i  poniedzNi/ek- w Bernardy nee.
Ju-tro, w poniedziałek dnia 24 li-pon o godz.
8 ni 15 w. jioraz osłabli ukaże się arcyweeu 
ta koniedja węgierska Sit. Zagona ,,I5ez po 
iltgu oż-em-jć się uje m ogę ’-. Ceny jiroj>agiiiido 
we (od 20 gr.).

—  Teatr Muzyczny ,Lutnia--. „K ró low a  
N ocy --. Ciesząca się w ie lk jem pow oJ ie -  
nieni wesoda opertjtka W .  K o l io  K ró low a 
N ocy “ , grana będzie  dziś  na przedstawieniu 
wjeczarneni z udziiałem B. Hahnirsikiej, M. 
Gabi jelli, Z. Molskiej,  K. Dembowskiego, L. 
G-liińftikiego, W Szczawjńsikeżgo M. Tatrzaó  
skiego. i  K W y rw jc z  \Wchro-wskjego w r i 
lach głównych. Operetka ta odznacza się hu
morem, werwą i posiada w jd e e  ożyw ioną tik 
cję sben.iozną, uro-zinajco-ną produkcjami ia 
nec.znemj i ewo luc jam i w układzie bale-tmi 
stlrza W , Morawskiego.

Ceny miejsd najniższe od 25 gr. do 2.90 
gr. —- Początek  o godz. 8 ni. 30 w

—  Dzisiejszą popom dm ówka w „Lutni1-.
Dziś, o godz. 4 :potp. ukaże się po cenach na j
niższych od 25 gr. m e lody jna operetka GjD 
berta Cnotliwa Z u zan n a - z udzja lem naj- 
wybitniejiszych sił artystycznych oraz -zespołu 
gjrls. Zaznaczyć należy, że „Cnotl iwa Zuzu i 
na“  grana będzie po raz osUatni, poczetn sc !k > 
dzi zupełnie z repertuaru.

— Dziś w parku im gen. Żeligowskiego od
godz. 7 w Jęcz. koncert wileńskiej orkiestry 
syn ifon ieznej ipod dyr. M iko ła ja  Sahijckiego 
Jedyny występ s łynnej śp iewaczki operowej 
Murji Fdjałko oraz w ie lka rewja w 2-cb 

• częściach 15 obrazach w wykonaniu Marji 
Zynów ny Antoniego Jakszltasa Hali-ny Ryn- 
kjew i<-zów ny,- Ryszarda Radwana, Tadeuszu 
Koryckiego, Rronńsława Ada-mowJc.za i \ląk 
sundra Jaszczyńskiiego. Ceny miejsc od 25 
grosz }

HELIOS

Święto 3 Baonu 5aperów.
2 4 i 25 b. m. 3 B u n n  Sa jję rów  nb M

ch od z ić  będzie n ro c / ' ścię swe tloroęz j I  I f
ne^ św ię to  pu łko w e . W  p ro jj.ra m i^  
p rze w id z ia n o  są: n ab oże ń stw o  w koś- ————
ciele g a rn iz o n o w y  .i sw. Ignacego , d ' i  n  ■
fiJada na p lacu  Lukiwj^iin, o ra z  w rę  8 I  |\| I I
czenit- o d z n ą k  p u łk o w y c h  i św iń  ‘ *
dectw  na p o d w ó rzu  ko szu  row em  o r a z -------------------------------
obiad żołnierski,

Ruch pocztowy na terenie
Wilna.

O.Htatnje notowania W ileńsk ie j  Dyrekcji  
•Poczitywej stw ierdza ją,  że ruch pocztowy na 
te.renie W ilna uległ -pewnemu zmniejsze-n.u.
W  miesiącu ubjegiym obrót -poez-towy przed 
stawiał się w l y f ia c b  następujących. Nada
no w W j ln je :

Pr-z-esytel l js lowych  890.361; 1 jsitów -pole- 
••on\ch 38.960; listów wartościowyeh 2082. 
paczek 9271; zleceń pocztowych  2022; wjłła 
eono  iprzekazów pocztowych i te legjaficz- 
-nveb 10.906 -na sumę 1.136.383 zlyte; wpłat 
PKO. dokonano 21.184 na sumę zł.: 5.445.195; 
czasopjsm nadano 543 494, tielegramów- 
(5802; -ro/iniów- ItelcfonicZDycli międzymiasto,- 
wych i ni jęczynarodow ych  przejn ow adzo.au 
w tym e-zasje 9(538

W lvni samym czasie -nudeszło do V- jlna:
Przesyłek lisitowycb 656.502: listów pole

conych 41,030; l-is-lów wurloócjowycli 3808 
-paczek 9462; wypłacono jirzekay.ów pop?!.
•i tel. 25.788 na senną 1.574.053 zio le: wyplsit 
P KO  dokonano 7948 na sirnie złotych:
.597808; czasopism nailaszło do W ilna .58,198: 
telegrainiów 737.5; rdszmów l,eJefoniez;i}’ c)i 
m ie jsoowych  przęprowiadzono 1.820.032.

llzeczywisily ogó lny jir-zycbód z ipowyższe 
go e-brolu wyn jós i ’ 198.608 złotych.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Z B IE G I K A J A K IE M  Z W I L N A  DO  G D Y N I  

AU ani Lcwandowsk;  in/e.szkaniee W j ln a  
(ul. święeiań.ska PJ za.nieldowa/ pol ic j i  o 
neieczee syna, 1.5-lelniego Jerzego^ który w 
imey, w  czasie snu -dornowników zbieg'.
Przed  ucieczką eii iopiee skradi ojcu 15 z l , 
aparat fo togra f ic zny  i różne |'nne rzeczy.

Od k i legaw  zbiegłego ojciec dow/edzia i 
się iż syn jego ndal s/ę kajakiem czerw o 
neg. koloru z W/lna d o  Gdyni.

8 1, prośbę Lewandowsk iego  za, zb ieg iym  
chłopcem polic ja wszczęła po.szukiąvan|'a. Do 
lycuczas -ciiIiak na ślad iiitruilócianego po- 
elróżnika nie natrafiono. (ę)

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiii:,

Helena Rnmer |
Tutejsi. N o w e l e ,  w y d .  Rój. W a r s z a w a  =
Sw o i Ludzie. N o w e l e  . w y d .  L .  C h o -  W 

m i ń s k i .  W i l n o .  ~

K s ia źka  o Nich. R o m a n a .  W y d .  L .  ^
C h o m i ń s k i .  W i l n o .  —

Wllja u Pań stw a  M ickiew iczów . W
( T e a t r  d la  M ł o d z i e ż y ) .  S c en a  W ł -  ^  
leńska. ^

Rezurekcja W le ieńska . (Z d o b y c ie  g  
W i l n a  w  1919 r.) Scena W i l e ń s k a .  =

K O B I E T O ,  N I E  G R Z E S Z
Prem jera l W i e l k i  p r o g r a m l  
D z i e j e  n a j p i ę k n i e j s z e j  k o b i e t y  

„ M i s s  E u r o p y *  p .  t.
B o g a t a  w y s t a w a !  Z d j ę c i a  z  o r y g i n a l n e g o  k o n k u r s u  p i ę k n o ś c i  w  S a n  S e b a s t i a n o  N i e b y w a ł a  g r a  
N A D  P R O G R A M :  Dodatk i d źw iękow e. C E N Y :  N a  J-y s e a n s :  B a l k o n  25 gr., P a r t e r  54 gr.

S a l a  w e n t y 
l o w a n a  s t a l e  

p r z y  p o m o c y  
n a j l e p s z y c h  
a p a r a t ó w .

D Z I Ś !  R a p s o d j a  s t a r e j  A r i z o n y  
w * g  p o w i e ś c i  Z a n a  G r e y ’ a, d a l s z y  

c i ą g  f i l m u  „ K r ó l  S t e p ó w *  p .  t. 

t e k  k r a j o z n a w c z y  p .  t. , ,S AM*'.
S a m c t n y  e r z e ł
C E N Y  Z N I Ż O N E :  B a l k o n  d z .  25  gr. ,

W  r o l i  g ł ó w n .  G eorge  0 ’Brten 
N a d  p r o g r s m ;  2 a k t u a l n e  t y g o d n ,  
d ź w i ę k o w e  „ F o x a fc o r a z  d o d a -  

w i e c z ó r .  40 gr .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  2 - e j

D  Z  1 Ś  1 W i e l k i  f i l m  
s e n s a c y j n y  W  p o d v / ó j n e  j 
r o l i  u l u b i e n i e c  p u b l i c z n o ś c i H a r r y  P ie l

w  e r o t y c z n o -  

s e n a a c y j n y m  
p r z e b o j u O N A L B O JA

C E N Y  Z N I Ż O N E :  N .  1 - s z y  s e a n s  b a l k o n  2 5  g r . .  p a r t e r  5 4  g r . ( w i e c z .  o d  4 0  g r .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  4 e j

Nie cierpiałbym dotąd
od O d C i S k Ó W  wcale, 

Gdybym t y l k o  „ L E B E W 0 H L "  
u ż y w a ł  stale.

Ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n .

w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W y r ó b  k r a j o w y .

PBECZ Z MUSZYMI T O G U M !!
K a r a lu c h y ,  pru sa k ! I t. p. robactwa —
to szerzyciele  zarazy i różnych  chorób za 
kaźnych. Należy Je doszczętnie wytępić
ty'lco przy pom ocy n .ezaw od n ego  i rad y 

ka lnego  środka, jakim  jest

F  L  U R  I N
Ż ą d a ć  w e  w szystk ich  aptekach  i zkł. apt.

P R O S Z E K

Z.K0GUTKIEM

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
*—  W  /OtJz imi e i z  B / f K k i  „ O T O  P R U S Y --.

Karty z k.iięgó ni-e-tloli. bid'no>ści polskiej w 
I ’ ru'-;i -li WNrtio-^t jeb. Nakhrde-m Zw iązku 

Tfbro-ny K ro jó w  Zacb(xlinóch. Poznań a-. 1933 
sir. 128. cem.a gŁ 8.

Książką ta, ito jeden wielk i aikt o*»karż,.‘ 
nja w  stosunki: do władz administracyjnych 
Prus Wschodnich v  okresie^ t. iw. .dcmo-k 
i atycz-ncgo sjwtcrnu rządów ’-, W  kilkunastu 
ż yw o  ina-p jsaaiydi obrazach, p-nzcdslaac-iają- 
<’vc'h v*WMiki ży-ciii: bi-daości pols(k<iej- na tere 
njo Hrns fM-sciiodnich w lutath oslaUnii-li, au 
lor daje  wstrząsają-ce ilustracje walki prow.i 
dz.oinpj z lse-zbro-niną 4UMlliością polską. W  
walce Hej iia-nzęilzieni dz.iałaJrii? są ni-Pinieck'e 
orga-njzaeje polilyczne, gospodarcze i społerz 
ne. ir.eHoiSą zaś 'terror, stosotiamy w  naj-roz 
mtijlsizej formi-c. 'Nojczęstszym iir-zejawe-n 
,| «ł 't. zw p rzez  airto-ra „ terror  dn-ia p-ow- 
szedmiego--, wyraża jący  siię w mwis-ku eko 
nomi-c-mym i a darniuj straci j im n .  Gdy zaś te 
form y 'terroru zawiodą, z jaw ja ją  się i-nne, 
Oblrze jft-ze.

Na tle przedsilawiianego w książce p. R-el 
skiego sLuiu politycznego ludmości polskiej 
-na t&renie Prus W.schodnicb Maje s.ię zrozn 
nnałe, dilae-zego ludność Ha b o j  sję Ika-żidego 
zewinętrz-nego zamanifes-towainiia swej po-lsko 
śrl. Gzyż może być inac-zej, jeśli posyłanie 
dziecka do szkoły pol-skjej staje  się częsta 
w następstwie j irzyczyną najostrzejszego 
prześladowanja całej rodziny. .

Od kilku m ies ięcy  sitan uległ dalszemu 
znacz,nemu pogorszeniu. D okonyw aną prze
mianę -Witała prasa wschodnio —  pruska za 
-powiedzą, iż  inadśzedł c-zas porachunku z. 
działaczami polskimi, i /. ludnością polską, z. 
tymi „kitórzyby głosowali -na list} pol-slkie, 
nizględiMe to lerował;  w  swych domach gaze 
ly poDkiie--.

Isloł-nie p r j fb ie g  wypad-kóy’ do dni ostat 
nieh patwjerdza, iiż zapow iedzi te -nie były 
gorosłowner ,

G R Y P Ę  P i ł Ż E  Z I Ę B I E N I A

B Ó L  E : A f t T R Ł T Y Ć Ż N E y

STAWOWE,KOSTNE
^  - ' -‘ a ' " ; :1

PROSZKI TE IłYRAŚiAMY i W POSWCI

T A B L E T E K .
Żąd ajc ie  orygihalnych proszków

I ź l K M O T k i f H f

Zakłady Graficzne
ZNICZ<

Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40
D z ie ła  ks iążkowe, dru
ki, książki dla urzędów  
pań stw ow ych ,  sam orzą 
dow ych ,  za k ład ó w  nau 
kowych. Bilety w izy to 
we ,  prospekty, zap ro 
szenia, afisze i wszel
kiego rodzaju roboty  
w  zakresie drukarstwa

w ykonyw a  
PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Od roku 1S43 Istniej*

Wilenkin
ul. T A T A R S K A  Z0

heble
Jadalna, sy p ia lń * 1 ga- 

b ln .ton e k rtia n sy , 
stoły, B iały , łó ik a  it.d. 
Wykwintne, Mocne, 
N I E D R O G O ,

oa doioilnjftli wanM
I NA RATY.

NADESZŁY NOWOŚCI.
8324

B. nauczyciel guun.
udziela lekcje i korepetycje  
w zakresie 8 k la s gim naz
ju m  ze w szystkich  przed- 
m iotów .Specjaln ość male- 
m atyka, fizy k a , i^z- P °* ‘ 
skii. Ł askaw e zgłoszenia do 
ad m in istrac ji.,, Kur. W il." 
pod b. nauczyciel.

W y . p e c j . l i z o w a n y

s z u l e r - m e c h a n i k
z  w i e l o l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  
b y ł y  o f i c e r  w o j s k  s a m o 
c h o d o w y c h  r o s y j s k i c h  —  
p o s z u k u j e  p r a c y .  M i e j s c e  
o b o j ę t n e .  Ł a s k a w e  z g ł o 
s z e n i a  p i s e m n e  l u b  o s o 
b i s t e — W i l n o ,  ul .  Ś w .  A n 

n y  2. m .  6,  P a s z k o w s k i

K0WALSKINA
9  5 U W A
N A J U P O P C Z Y W S Z Ł

B Ó L E  GŁOW Y
■ *ASAVKA C*4SM.-a*M»NAC£urvt2NA I 
rAP.KOWlftKI > WARSZAWA i

Zaw adomienie.
O k r ę g o w y  U n ą d  B u d o w n i c t w a  N r .  111 G r o d n o  

z a w i a d a m i a ,  ż e  w  dn .  5 s i e r p n i a  1933 r. o  g o d z .  10-e j  
w  l o k a l u  U r z ę d u  p r z y  ul .  3 M a j a  N r .  8 w  G r o d n i e ,  
o d b ę d z i e  , i ę  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a  r o b o t y  b u 
d o  v l a n e ,  i n s t a l a c j i  e l e z t r y c z n e j  i k a n a l i z a c y j n e j  w  
H e l e n o w i e  p o d  M o ł o d e c z n e m ,  L i d z i e ,  F o r u b a n k u ,  
P o s t a w ą c h  i W i l n i e .

S z c z e g ó ł o w e  o g ł o -  _ e n i e  u k a ż e  , i ę  w  „ W i l e ń s k i m  
D z i e n n i k u  W o j e w ó d z k i m -- w  W i l n i e ,  . P r z e g l ą d z i e  

e r k n i c z n y m  w  W a r j z a w i e ,  . I l u s t r o w a n y m  K u r j e r z t  
C o d z i e n n y m *  w  K r a k o w i e .

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. III 
G r o d n o

N r .  8 50 / B u d  M M .  
z  dn .  18.V I I ,  1933 r.

A k t ,  N r .  K m ,  539  33

(jiwieszczenie.
K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e ,  r e w i r u  11-go 

z a m i e s z k a ł y  w  W i l n i e  p r z y  u L  G i m n a z j a l n e j  N r  6 — 7, 
z t „ d n i e  z ar t .  6 0 2 — 60 K .  P .  C .  p o d a j e  d o  w i a d o m o i c i  
p u b l i c z n e j ,  ż -  w  d n .  31- g -  l i p c a  1933 r. o d  g o d z i n y  
10 r a n o  w  W i l n i e ,  p r z y  u l i c y  Z a w a l n e j  N r .  2 0  o d b ę 
d z i e  , . ę  s p r z e d a ż  z  l i c y t a c j i  p u b l i c z n e j  r u c h o m o ś c i ,  
s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  m o t o r u  b e n z y n o w e  j o  f - m y  „ Z e -  
n i t h " ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  1 >00 z ł .

R u c h o m o ś c i  p o d l e g a j ą c e  s p r z e d a ż y  m o ż n a  o g l ą 
d a ć  w  d n . u  l i c y t a c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  c z a s i e  
w y ż e -  o z n a c z o n y m .

 ̂ 129/V1 K o m o r n i k  S ą d o w y  w  ż ,  J. F l ad i a j .

S K A N A L I Z O W A N E

DZIAŁKI BUDOWLANE
n a  P O P Ł A W A C H

pi  b r z e g u  W i l e n k i  i u l i c :  S u b o c z ,  P o p ł a w s k a  
S a s k a  K ę p a .  Z i  e m i a  o g r o d o w a .  D l a  s p ó ł e k  

b u d o w l a n y c h  w a r u n k i  u l g o w e .
I n f o r m a c j e :  SubOCZ 28, g o d z .  10— 2 i 5— 8

Or. Zddtiwicz
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r . ,  

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g .  9 — 1 i 5 —  8 w i e c z

Dr Zeldowlczowa
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z 
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g.  12— 2 \ 4  — 6  w i e c z ,

Mickiewicza 24, tel. 277

Dr. Wolfson
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i  m o c z o p ł c i o w e

W ileńska 7, tel. 10-67
o d  g o d z ,  9— 1 i 4 — 8

Iii. Bliiiniitticz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e ,

ul. Wielka Nr. 21,
tel. 9-21,  o d  9 — 1 i 3 — 7 

W .  Z .  P . 29

0-1 Kenigsberg
Choroby sko n*, 

weneryczm*
1 moczopłciowe,

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

o d  go dł 9 — 12 1 4 — 8.

Akuszerka

13 L U !
p rzy j. "u je  od  9 do 7 wiecz. 
ulica K a ,z ta n o w a  7, m. 5 

W .  Z .  P . Nr. 69.

Akuszerka
M. Brzezina
przy jm uje  bez  przerwy  
przeprowadził., ilą

Zw ie rzyn iec ,  T o m .  Zana  
aa lew o  G edem ino w sk i  

ul. G rodzka  27

Akuszerka
.Yniałowska
p rzep row adz iła  slf|

na ul .  O r z e s z k o w e j  3 — 12 
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t a m ż e  g a b i n e t  k o s m e t y c z 
ny,  u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o 
d a w k i ,  k u r z a ; k i  i w ą g i y ,
W .  Z .  P .  48. 8323

D R U S K I E N I K I ,  Ś w .  J ok ó -
b a  17 D o  w y n a j ę c i a  p o 
k o j e ,  p e n s j o n a t ,  s t o ł o w n i a  
C e n y  k r y z y s o w e .  E s t k o

G Ł Ę B O K A  W IA R A  w
p o m o c  B o ż ą  d a ł a  m i  m o 
ż n o ś ć  z ł o ż e n i a  o f i a r y  w  
c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  w  p o 
s t a c i  w y m a l o w a n i a  s w o 
i m  k o s z t e m  n a j w i ę k s z e g o  
p o s ą g u  P a n a  J e z u s a  na  
K r z y ż u  w  k o ś c i e l e  B e r 
n a r d y ń s k i m .  M y ś l ę ,  ż e  
s z l a c h e t n e  s e r c a  r o d a k ó w ,  
k t ó r y c h  n i e  b r a k  w  k r a j u ,  
d a d z ą  m i  m o ż n o ś ć  p r z e z  
s w e  p e p a r c i e  z n a l e z i e n i a  
p r a c y  d l a  d a l s z e j  e g z y 
s t e n c j i .  B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  
w  A d m i n .  „ K u r j e r a  W i l . *

Pianina “f“ f
wynajm uję  —  M ick iew icza  
37— 32, W ie jac ie  z ulicy  
Ciasnej,  p. Estko. 7.702

mmm
d o

P R Z Y JM U JE ^

na najbardziej  

dogodn ych  warunkach

A D M IN IST R A C JA
„K ur je ra  W i le ń sk ie g o "

UL. B ISK U P IA  4

E. KOBYLIŃSKA, 2

ZŁOTE SCHODY.
Markiza z kolan ciotki sięgała pod jej łokieć ost 

rym  pazurkiem  do talerza, albo otwarcie z lizywała 
tłuiszcz z fa jansowej krawędzi. Ciotka Ołeisia całowała 
JH od czasu do czasu w popielate futerko, mówiąc 

zachęcająco;
—  J-dz, jedz. Markizeczka, jedz, córeczka moja 

nienagladna.
Ludka stwierdziła z. pod  oka, że je j ciotka ma 

,.swój rodzaj"... Inaczej mówiąc, jest osobliwa, chu
cią! ta „osob liwość1* niezawsze traiiała do gustu mło 
dej krew mączce Na jbardzie j może zajmującą była 
je j  polszczyzna, która po 25-letnim pobycie w Peters 
ourgu przesiąkła tutejszemi zw rotami oraz s łow am i^  
które c io łka  bez ceremonji przeflancow-ała żywcem  
z języka  rosyjskiego aa  dom ow y użytek. Nie znaczyło 
to bynajmniej, że ciotka zdążyła gruntownie zapoznać 
iię ^ język iem  rosyjskim. Łagodz iła  to „kacapskir 

gadanie, polonizując bardziej zawikłane w yrazy  i p o 
sługując się bez wahania polskiemu o ile je j w ięcej 
przypadały do gustu. W każdym wypadku jednak 
mówiła  ż jw y m  warszawskim  akcentem, który brzmiał 
szczególnie zabawnie, o ile ciotka wygłaszała dłuższą 

tyradę po rosyjsku. T e  małe niedokładności nie zbi 
jały wcale z tropu pani Olesi, która była bardzo dob 
rego mniemania o  swoich zdolnościach krasom ów

czych.
—  Ot, widzisz ty, ja zawsze rozśmieszę c z ło 

wieka. Pom ów ię , pomówię, a on i zęby wszystkie za

raz pokazuje. Podobało się —  znaczy. 4. ja ich lubię, 
tych Mochów Głupi naród, ale przyjacielski. W iary  
m o je j oni tu nie zaczepią... A  tam reszta!... Pow iem  
ja tobie —  nam, ludziom zw ycza jnym  —  to żeby tylko 
przeżyć i Boga nie obrazić. Kwaterę, człowiecze, 
masz. głodny nie siedzisz —  czegóż tobie? Ty. Luda, 
swoje głupie pa tr jo tyzm y rzuć. Zaraz o.kołodoczny 
dow ie  się i do turmy pójdziesz. Zginiesz tam i oczy 
moje ciebie nie zobaczą, dura ty nabita. A mnie serce 
pęknie, już teraz aż mdło, jak pomyślałam.

*  *  *

Polityka w idocznie jest słabą stroną wszystkich 
Polaków-, bo nawet w tern małem gronie każdy miał 
inne o tej sprawie przekonanie. Zaczęło się to po 
obiedzie. W u j W iktor, dłubiąc jeszcze widelcem 
w zębach, znikt znowu za, gazetą. Ludka z caotką 
krzątały się koło małego kredensu, który przy o lw ie  
taniu zionął kwaśnostęchłym zapachem, o  co nieraz 
pow-stawały sprzeczki. B(5 ciotka dowodziła, że nic 

tu nie pachnie. T o  ty lko  może Luda ma nos zepsuty 

W u j W ik tor  powiedział.

— A Franciszek Józef, chwała Bogu, już wy/.dro 

wiał. T ęg i staruszek. A niechaj mu zdrowie jak naj
dłużej dopisuje. Już ja i świeckę do kościoła otiaro 

wałem
—  Też! Co wuja może obchodzić taki cesarz? 

Nieciłby sobie umarł, proszę bardzo! Trzeba mieć 
trochę polskiej godności. A wuj zaraz z czułościami 

do odw iecznych w rogów .
—  N iech  Luda tak nie m ów i —  zaczerwienił się 

wuj. Ja tego cesarza sam w W iedn iu  widziałem. 
I arcyksięcia Ferdynanda, l a m  wr Austrji Po lakom

lżej. A  w K rakow ie  to ażem się rozpłakał, jak mi 
katar\’ nka, zwyczajna k;ilarynka pod oklitem „Jeszcze 

Polska nie zginęła11 zagrała. Austrja swobody In
dom sw o im  udzieliła.

—  Bo musiała, jak ją przycisnęło — rozgn iewała  
się Ludka A le  gnębi nas materjalnie, zabija przemysł. 
A  rzeź Galicyjska?

—  To... Metternich.. poruszył się wuj. Już stę 
ta sprawa zapomniała, fran c iszek  Józef porządny 

czlowiek. Zresztą pamenkj na polityce się nie znają. 
T o  nie ich rzecz. W ięc  ni-ech Luda lepie j zje czeko
ladkę —  dodał pojednawczo, wyciągając z kieszeni 

wąską tabletkę ulubionego przysmaku Ludki.
Nie, wuju —  usunęła się Ludka. Jak w u 1 

m oże powiedzieć o  rzezi, że ta sprawa już się za

pomniała?
Dziewczyna szeroko o łw a i le m i oczym a patrzyła 

prosto w twarz panu W iktorow i. Zapomniała p r z y -  

tena, że na stole pod  ścierką pozostał n iewylarty  
jeszcze talerz i pociągnęła ją .nerwowo do s>ebie. 
Dźwięk lękającego na podłodze fajansu w y w o ł a ł  

interwencję ciotki.

—  Hospodi. Boże mój! Jakieś cholerne nasłanie 
z lą polityką Poszedłby ty W ik to r  na kanapę po- 
drzemać! Tak i talerz! I w  drebiezgi! Bierz oczy 
w garść, L u d k a !  Patrza jc ie ,  jak Markizeczka p r ze 
straszyła się. Cliwost jaki napuszony! Chodź do cha- 

ziajki, dusza moja, chodź, moja rodzona.

A ty, Luda, znaj, i e  władza od Boga pochodzi. 
Jak cesarz, to i poświęcony. Język iem  po  nim jezd/it 
grzech. Jeszcze ten Franciszek jak Franciszt-k, ale ty 
już i dali -1 polazła. To ż  ja 11 c iebie z pod kołdry pa

W ydawnietwo ..Kurjer Wileński** S ka z ogr. odp.

piery jakieś wyciągnęłam P iec z  z caratem! na nich 
wydrukowraiio. O naszym carze n iew iadom o co n a 
walili. W ychodzi,  że on całk iem  sumaszedszy- A ja 
jego, gołąbka, w  domu m oim  obrażać nie pozw o lę !

—  Co ciotka zrobiła z bibułą? —  zdołała wtrącić 
oszołomiona potokiem w ym ow y  Ludka.

—  Z jaką bibułą? Aha, z temi przeklętemi papie 
ram i? W iadom o co —  na rozpałkę poszły, żeby gęś 
prędzej się ujoiekła. Na rozpałkę to i taka drań się 
przyda. T o  ja w łam ie  dziś o tern pogadać chciałam. 
Od tego W ik torow ego  Franciszka się zaczęło... To  
i dobrze. Szkoda tylko talerza, . Ale o  czem to ja?... 
Aha! Luda, głupia ty dziew-czonka. Czuje biedę m oje  
serce. Santa w- nieszczęście wleziesz i mnie z W ik to 
rkiem unieszczęśliwisz. Żebyś mi nie świała w ięce j 
tego paskudztwa do domu prz}nosić! Słyszysz?

—  Słyszę!
—- Słyszysz, a sw-o je  robisz. Już przecie m.ałas 

odemnie bobu za to zebranie w pokoju  lokatora. 
Nalazło tych żółtodzióbów  n iew iadomo ile, a starszy 
d W'o rui k nazajutrz chodził i niuchał tu u maie. 
Aż dusza w p ię t y  poszła, jak ja tę mordę zobaczyłam. 
Dobrze jeszcze, że wódka w domu była i baranina- 
W iktor , a odezw ij się że i ty Przemów dz iew czyn 'e  

do rozumu!
Jim! —  chrząknął wuj. ;— Naturalnie. Luda 

powdnna być ostrożniejsza. Ale z drugiej strony m ło 
dość, panie tego... Młode piwo!

—  Bałwan! Tu  srogo trzeba powiedzieć, a nte 
„ntłode p iw o “ ... Luda, zobacz, kto dzwoni U mnie 

ręce brudne...

(L). c. n.)

Redaktor odpow iedzialny YY itold Kiszkis.
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